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Oplata poczt. visz- 
czona ryczaltem. 


Cena egz. 10 gr. 


-JRJER ZACHODNI 


Wtorek, 26 lutego 1935 r. 


Prenomerata e 
czna z odnoszeniem do 
domu i przesyłką po- 


eztową ZŁ. 50 


Ustawa o motoryzacji kraju 


75-proc. obniżka cła od samochodów. 


WARSZAWA, 25.2. 
W końcu tygodnia ukazać się ma roz- 
porządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
ipolitej w sprawie motoryzacji kraju. 
Rozporządzenie to ukaże się zaraz 
po podpisaniu  polsko-bryty jskiego 
traktatu handlowego. 
Obniżka celna wyniesie trzy czwar- 
te obecnej taryfy celnej. 
Zakładanie montażowni samocho- 
dowych w Polsce odbywać się będzie 


F. Nowowiejski laureatem 
NAGRODY MUZYCZNEJ. 
WARSZAWA, 252. (Tel. wł.) Nagrade 
muzyczną otrzymał Feliks Nowowiejski. 

Nagroda wymosi 7000 zł. 


Węgiel angielski 

DO OPALANIA POLSKICH OKRĘTÓW 

WARSZAWA, 25.2. (Tel. wł). W ko- 
łach gospodamczych mówi się, że tralktatt 
handlowy  poliko+birytyjski dopuści do 
oksporttu do Polski jedmago miljona ton 
wegla walijskiego, używanągo do opala- 
mia oknętów. Dotychczas węgiel tem naby- 
wany był w Gdańsku w ioiei pół miljo- 
ma tom 


Otwarcie Instytutu 
POLSKO - NIEMIECKIEGO. 
BERLIN, 252. (Te. wł.) Dzisiaj odbyło 
się wdbec szeregu wybitnych osobistości 
niemieckich i polskich onaz dypłomacji 
otwarcie TInstytuln polisko-niemiedkiego. 
W części koncertowej wystąpił Jan 
Kiepura, który odśpiewał szereg aryj i 
pieśni w języku polskim, włoskim i nie- 
miedkim. Audycja ta była tiranemitowama 
na wszystkie stacje niemiedkie i polskie. 


. a 
Wielka subwencja 
NA URZĄDZENIE OLIMPJADY. 
TOKIO, 25.2. (PAT). Parlament ja- 
podski postanowił wezwać rząd, aby 
przyznał znaczną subwencję na ko- 
szty urządzenia olimpjady w 1940 r. 
w Tokio. de =, 


Subwencja ma wynosić przeszło 
uiijon jen. 
Trzęsienie ziemi 
NA KRECIE. 


LONDYN, 25.2. (PAT). Dziś weze- 
Snym rankiem dały się odczuć na Kre 
Cie silne wstrząsy podziemne. które 
trwały około 2 minut. Wiele domów 
lest zniszczonych. 


LJ . 
Reorganizacja 
ARMJI SZWAJCARSKIEJ. 

BERN, 252. (PAT). Rządowy projekt 
Brzedfiużenia służby wojskowej oraz me- 
Organizacji anmji szwajcatekiej przyjęty 
zosta] wczoraj w referedum  ludłoiwem 
305.000 przeciw 450.000 głosów. Przeciw 
Wnioskowi wypowiedziało się 9 kanto- 
nów 


Sowiety zabiegają w Anglj 


Prawo do zakładania montażowni 


(Tel. wł). jna podstawie sysiemu koncesyjnego. |re zakupią bony inwestycyjne. z któ- 


irych wpływ użyty hędzie na budowę 


otrzymają te firmy zagraniczne, któ-!dróg w Polsce. 


rocznicę śmierci 


na które zaprasza życzliwych 


1420 


Wymiana 


W dniu 27 lutego o godz. 9-ej rano, jako w pierwszą bolesną 


á fp. 


Tomasza Uczkiewicza 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Kościele Parafjalnym w Sosnowcu 


Zona z synem. 
Eo 2 e T 


poglądów 


między Anglją a Niemcami 


LONDYN, 25.2. (PAT). Odpowiadając 
w Izbie gmin na zapyńamie, sir Simon o- 
świadczył, że po alrzymamiu propozycji 
Niemiec w sprawie przeprowadzenia Wy- 
miany poglądów między Wielką Bryta- 
nją a Niemcami. rząd Wielkiej Brytanji 
starał się dlawiodzieć czy przedmiotem 
tych rozmów ma być spnawa mpunzyspie- 
szama namaxd Go do wszystkich punktów 
deklaracji angitsko - francuskiej. Odpo: 
wiadź rządu miemiedkiego miała chara- 
kter twiendzący i zawisrała zaproszenie 
skierowame do mnie, zyproszemie pnzyjdz- 
du do Barlina. Rząd widlkobeyilpiski uwa- 
ża tm. piojekt za pożyteczny. dlatego też 
mam zamiar w niedalekiej przyszłości u- 
dać się do Berlina. Termin tej podróży 
nie jest jeszaze okrallony. Rządy Fran- 
cji i Włoch aprohowały ten projekt. Na 


zapytanie, czy podróż ta będzie przedłu- 
żona do Warszawy i Moskwy, sir Simon 
odpowiedział, że sprawa ta jest przedmio- 
tem badań. 

LONDYN. 5.2. (PAT). Reulter donosi: 
W knullinarach Taby mówią. że na dzisiej- 
szem posiedzemiu gałbinieiu postanowiono 
przyjąć zaproszenie rządu niemieckiego 
w aprawie pnzyjazdu mimistrów Hrytyj- 
dkich dlo Bertina. 

MINISTROWIE AUSTRJACCY 
W LONDYNIE. 

LONDYN, 25.2. (PAT). Dziś toczyły się 
tu rozmowy austnjackieh mężów dianu z 
ministrami anigie'kkimi. Sdhuschnige i Bor 
gor-Waddenage onz poseł amstinjaeki w 
Londynie odbyli konferencję z ministr>m 
Simonem. 


Afera komunistyczno- szpiegowska 


w Czechosłowacji 


PRAGA. 52. Po zamordowaniu iniż. 
Fammisa władze czeskosłowadkie zwróciły 
baczniejszą uwagę ma emignaniów nie- 
miedkich i na ich dziafaliność na trenie 
Czechosłowacji. 

Obsenwacje te przyniosły  sensacyjaie 
wyniki i dopnowadziły do arerziłowamia 
bardzo wielu osób z kół emiigrandkich, w- 
ptawiających na terenie Czechosłowacji 
agitację wy wirotową. 

W Kłajpedzie ujswnidno tajną argani- 
zatję komunistyczną. 

Dalsze dochodzenia stwierdziły. że cho- 
dri tn o wielką, bardzo skomplikowaną 
aferę komunistyczno - szpiegowską, w 
którą wmieszami są mówinież olbywattelie 
<zeskosłowaticy. 

Kierownikiem tajnej ongamizacji był €- 
migramt miemiecki. Wilhelm Podye. 

Po objęciu rządów przez namodowych 
socjalistów Podye wyjechał do Sowietów, 
im przeszedł killkumiesięczny kmrs agi- 
tatorsiki s poczem wysłano go do Czecho- 
słowacji. 


o pięcioletnią pożyczkę 


LONDYN, 25.2. (PAT). W związku z 
Uswjadoczeniem rządu sowiedkiągo, iż So- 
Wiety postanowiły zaprzestać wszelkiej 
Wysyłki złota do Stanów Zjednoczonych i 
la przyszłość będą kierowały złoto do 

mdymu. „Daty Henalld" twierdzi, że 

yzja ta będzie miala podwójne skut- 
ki, po pierwsze umadhiwi Sowietom nie- 
wloczne poczynianie w Widlkiej Bryfia- 
I zakupów maszyn i instalacji na zasa- 
Urie zaplaty gatówkowek Do drugie uko 


ruje drogę do nokowań w spraiwie pięcio- 
letniej pożyczki, jaką Sowiełty mają za- 
miar zaciągnąć w Londynie. Projekt ta- 
kiej pożyczki uzyskał zdaniem dzienmi- 
ka poparcie poweznych kół City i wiel- 
kich bamików. Jadinałk zdaniem kót londyń 
skich, zaciągnięcie pożyczki przez Sowie- 
ty mogłdby nastąpić dopiero po ndziele- 
niu dalszych gwarancyj, że zarówno cd- 
setki jalk i spłaty z tytulu aneracii beda 
udzielane w złocie. 


Rozpoczął om tu niezwykle ożywioną 
«lzialtaliność, kierując główną uwagę na 
wojsko. Zorganizował kusy dla agitato- 
rów i poczynił przygolomania do sfiworze- 
nia bojówek komunistycznych. 

Pamne okoliczności i fakty wskazują. 
że zajmował on się talkiża szpiegociiwo m. 
gdyż interesował się usf:tojeniem armji 
ozecdhosłowackiej. 

Za paliredmictwem  dajnych  kurjerów 
Podye utrzymywał stosunki z centralą 
komnmnmisttyczną w Berlinie. 

Organizacja jego rozporządzała poważ- 
nemi kwotami pieniężnemi. przywożone- 
mi przez kurjerów z Rzeszy. 

W toku dochodzeń ustalono ponadto, że 
ma taremie Czechosłowacji dzialają dwie 
tajne radjostacje krótkofalowe. nadające 
swe prognamy w jezyku niemieckim. Je- 
dma z mich, jak wynika z treści transini- 
lawanych przez nią przemówień. należy 
do jakiejé ongamizaaji komumistiycmej. 

Transmisje jej przeznaczone są dla ikio- 
imiiniiskóów w Rzeszy. Stara Wa. mieści się 
gdzieś w północnych Czechach. 

Druga. leżąca prawdopodobnie w okoli- 
cy Pardubie, nadaje również programy 
w języlku niemieckim; mdłaje się. iż rta- 
dipostacja ta należy do ..Czannego Frontu“ 
talk, jak zniszczona radjostacja w ho*u 
„Zalboni”. 


IEF. LETJ""FE " TZWE” (MAFIETZETETANESRSESE "EH" 
Sześciu komunistów 
SKAZANO NA WIĘZIENIE. 

CZĘSTOCHOWA. 25.2. (Tel. wł.) - Tu- 
tejszy sąd okręgowy skazał 6 komunistów 
na karę wiezienia od i do 3 lat za uwam- 


tury, wywołane na «memtarzu kalclhckim 
"podczas parral jednamo z tamninstów. 


„Ustawa motoryzacyjna spowoduje 
niewątpliwie znaczne ożywienie w 
życiu gospodarczem państwa. 

PODPISANIE TRAKTATU. 

LONDYN. 25.2, (PAT). Ze wzglę: 
dów technicznych podpisanie potsko- 
br; tyjskiego traktatu handlowego nie 
nastapi jutro lecz w Środę o godzinie 
10.50 przed południem. 


Nowy rekord 
LOTNIKÓW SOWIECKICH. 
MOSKWA, 25.2. (PAT). T. A. S. S. 


donosi: Lotnicy sowieccy uzyskali 
nowy rekord Światowy. dokonując 
pomyślnego przelotu 5-ciu samolotów 
bezsilnikowych pilotowanych przez 
jeden aparat. 


Nagroda 
„ WIADOMOŚCI LITERACKICH“. 
WARSZAWA. 252, (PAT), Nagro: 


de „Wiadomości Tiieradkich* w wy- 
«okosi zł. (00 za najwybitniejszą 
książke -oku 19354 jury przyznało 
Wojciechowi Bąkowi za tom wierszy 
„Brzemię Niebieskie”. 
Konirkonkurentami Bąka byli Boy- 
Żeleński i Irena Krzywicka. 


Rewja wojsk włoskich 
ODJEŻDŻA JĄCYCH DO AFRYKI. 


RZYM. %.2. (PAT). Havas donosi 2 
Messyny: Gen. Baistnoochi odbył rewję 
wojsk, zgromadzonych w Syraknzach i 
Mesz*ymie. Oddziały zmajdujące się w 
Messynie odpływają natychmiast ma pa- 
rawa. który wnaz z wojskami. zabrane- 
mi z Neapolu do Afryki, pnzawirzńe 2.800 
zolnierzy i 75 oficerów. 


Nar. socjaliści w Austji 
ZANIECHALI DZIAŁALNOŚCI 
POLITYYCZNEJ. 


WIEDEŃ. 25.2. (PAT). Wiedeńskie 
Biuro Korespondencyjne donosi, %e 
nielegalne organizacje marodowo-%+ 
cjalistyczne Górnej Austrji postano- 
wiły zaniechać dalszej działalności pa 
litycznej i rozwiązać się. W wielu 
miejscowościach w ciągu ostatnich 
dni zgłaszali się do policji liczni przy 
wódcy orsanizacyj narodowo-zocja- 
listycznych. składając zarazem w m- 
rzędach policyjnych znaczne zapasy 
broni. amunicji « materjałów radjo- 
foricznych. 

WIEDEŃ, 25.2. (PAT). W eprawie 
doniesienia o samorozwiązaniu niele: 
galnej ipantji narodowo-socjalistycz- 
nej w Górnej Austrji ze strony do- 
brze poinformowamej domoszą. że za. 
rządzenie to objęło 20.000 członków 
partji z czego 6.000 członków S. A. 
7 — 8.000 członków S. S., 1.500 człon- 
ków organizacji młodzieży hitlerow 
skiej. Pozostali są to członkowie par 
tyjnych organizacyj politycznych. 


Dziś w numerze: 


DLACZEGO  WYDALONO WICE- 
MARSZAŁKA POLAKTEWICZA — Sin 2 


UMORZYĆ ZALEGŁOŚCI W DANI- 


NACH PUBLICZNYCH — Str. 3 
KUPCY A SAMORZĄD GOSPO- 

DARCZY — Str. 4 
PROGRAM RADJOWY — Str. 4 
TRAGICZNY EPILOG  BŁAJIEJ 

SPRZECZKI — Str. 5 
WALKI W GMINIE ŻYDOWSKIEJ — Str. 5 


SPORT — Ge. 
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Dlaczego wydalono wicemarsz. Polakiewicza 


ze stronnictwa B.B.W.R. 


Wykluczenie wicemarszałka posła 


Polakiewicza z BB. o czem donosliśmy | - 


w niedzielę, wywołało w świecie poli- 
tycznym bardzo silne wrażemie. Że 
wszystkich stron saikano komentarzy 
do orzeczenia sądu obywatelskiego i 
surowej uchwały prezyldjum BBWR., 
uznającej wspópracę z p. Polakiewi- 
czem za niemożliwą. 


NIE ZŁOŻY MANDATU. 


W sferach sanacyjnych podpowia: |q 


dano p. Polalkiewiezowi konieczność 
zrzeczemia się stanowiska wicemarszał 
ka Sejmu i złożenia mamdatu poselskie 
go. Skoro się uwzględni, Że p. Polakie- 
wiGz udział w ozwartkowem po- 
siedzeniu Sejmu. należy przypuszczać 
że nie da posłuchu tym głosom, a wszy 
stiko raczej wskazuje, że podejmie a- 
kcję obronną, aby utrzymać się na wi- 
downi politycznej. 
BUNT PRZECIW WYROKOWI. 

Po powzięciu wyroku przez sąd oby- 
SAAŃ żenie z. r. zebmał się za- 
wząd główny Związku Młodzieży Lu- 

wej i uchwalił dnia 30 grudnia me- 
morjał do prezydjaum BBWR., w któ- 


rym żali się, że orzeczenie sądu odno- 
Bi się do całej organizacji, krzywdzi 
prezesa akn glównego dr. Polakie- 


zarzą, 
wiaza i poddanie w wątpliwość jego 
zasługi w dziale wychowamia państwo 
wego. Zarząd erway nie przyjął re- 
zygmacji p. Polakiewiaza ze stanowi- 
ska prezesa, wyraził mu padziękowa- 
nie za jego działalność i pełne zaufa- 


mie do j osoby, apelując doń, aże- 
by dalej kierował Związkiem. 


GROŻĄ SĄDEM PAŃSTWOWYM! 

Dnia 12 stycznia b. r. prezydjum 
Związku Młodzieży Ludowej wystoso- 
wało do prezesa BBWR., p. Sławka, 
pismo, prosząc o wydamie zeznań 
świadków złożonych przed sądem oby 
watelskim, pp. Mallskiego, Jaskółow- 
skiego, Ciemniewskiego, Pawlika, Jó- 
gefa Marszałka. chcąc ich pociągnąć 
Ho odpowiedzialności za zniesławienie 
Związku i p. Polakiewcza, araz skła- 
damie zeznań. nieopowiadających pra- 
widzie. 

Pomimo przyrzeczeń, ze stromy prze 
wodniczącego sądu, że odpisy zeznań 
będą udzielone, — |prezydjum Zrwiąz- 
ku odpisu zeznań nie otnzymało. 

Po ogłoszeniu wyroku w prasie pre- 
zydjum Związku Mi. Lud. powzięło i 
ogłosiło rezolucję. w której stwierdza, 
że sprawy nie uważa za wyczenpaną 
ma drodze prawnej. Rezolucja twier- 
dzi, że „odpisu zeznań nie udzielano, 
msiłując w ten sposób utrudnić, wzglę 
dnie uniemożliwić obronę azci i hono- 
ru całej organizacji, jak i poszczegól- 
mych ludzi“. 


„Ogłoszenie w „Gazecie Polskiej” 
brzmi zakończenie rezolucji — 
niepełnego tekstu orzeczenia sądu o- 
bywatelskiego bez udzielenia odpo- 
wiedzi na nasze pisma, które stwa- 
zaja podstawę do dalszej obromy 
prawnej. wusimy uważać za chęć u- 
czyniemia jeszcze jednej krzywdy 
ze strony prezydjum Bloku. Przeciw 
ko temu protestnjemy i komuniku- 
jemy, że sprawę i tak skierujemy na 
rogę sądu państwowego. 
Ostatni ten ustęp świadczy. że pre- 
zydjum Zwiazku czuje żal do pre- 
zydjum BBWR, w którego szeregach 
pracował przecie do niedawna poseł 
Polakiewicz. Zapowiedź  dkierowa- 
nia qprawy do sądu państwowego 
jest dość miejasna, gdyż rezolucja 
nie mówi przeciwko komu sprawa 
sądowa ma być skierowana. Wymie- 
niemi wyżej świadkowie są działa- 
czami oświatowymi w łonie samacji. 
Przed sądem obywatelskim" zema- 
wał również jako świadek. wojewo- 
da Twardo, a pnzedewszysilkiem po- 
seł Brzęk - Osiński, sekretarz gene- 
ralny BBWR. którego zeznania mia- 
ły szczególnie obciążyć p. Polakie- 
wicza. 


CO MÓWIĄ ZWIĄZKOWCY 


Cała sprawa gląda dość nieja- 
sno. Nalleży ETRA zdać sobie spr wę 
z prądów istniejących w łonie grupy 
ludowej BB. 

W r. 1926 powstał z imiejatywy b. 
posła Kiermilka Związek Młodzieży 
Ludowej, będący kadra Piasta. Or- 
gamizacja ta pozostawała w rqdkach 
ludowców do r. 1928, kiedy to b. se- 
'kretarz Piasta, Henryk:  Dzemdzeł. 
wespół z Polalkiewiczem urządzili 
zamach stanu i przeprowadzili cała 
organizację na łono sanacji. 


CZAMARKI KONSERWATYSTÓW 


Do tego czasu działały na terenie 
młodzieży wiejskiej, obok Związku 
dwie inme organizacje: Centralny 
Związek Młodzieży Wiejskiej, pozo- 
stający pod wpł mi EWE 
nia“, oraz Związek Drużyn Ludo- 
wych Mocarstwowej Polski, ongami- 


zowamy przez komserwaiystów z Ja- 
nuszem Radziwiłłem na czele. Równo 
cześnie niemal z przewrotem w 
Związku Młodzieży dokonał się roz- 
łam w Centralnym Związku Młodzie 
ży Wiejskiej; wyłoniły się zeń dwie 
orgamizacje: „Siew*, Pans odpo- 
wiednilkiem radykalmego „Przełomu“ 
późniejszego Związku. Wsi i Miast. 
oraz „Wici“, dzialające dotąd w du- 
chu wyzwoleniowym. Wobec usano- 
wania“ Związku Młodzieży, konser- 
waityści zamiechałi organizowania 
młodzieży, saa yi czamarki, w 
swoich drużynach łudowych. ` 


NIEJEDN CE SE 
ZJEDN NIIE 


Na terenie wsi działały tedy dwie 
orgamizacje sanacyjne: Związek i 
„Siew“. Ś. p. Adam  Skwarczyński, 
który zajmował się opieką nad 
dzieżą, stwowzył centralny komitet 
do spraw młodzieży wiejskiej. Dą- 
żył do ujednostajnienia ruchu przez 
połaczenie obu onrganizacyj samacyj- 
nv RE 

W u. 1930 p. Polaikiewiaz, aby nłat- 
wić zjednoczenie, złożył mamdat pre- 
rzesa Źwiązku, domagając się, aby to 
samo uczymili kierownicy .„3iewu ”, p. 
Gierat i p. Stańczykowski. Porozumie- 
nia jednakże wówczas nie osiągmięto 
i stan ten trwał nadal. 

Tymczasem następowało ujednostaj 
niemie organizacji u dołu. Tak w Bia- 
łostockiem w r. 1933 doszło do połą- 
czenia obu tych onganizacyj. Fakt ten 
wywołał reakcję ze strony nieżyczli- 
wej dla Zwią e Lwowie pos. 
Wojtowicz saknetanz okręgowy BBWR 
wydał odezwę pnzeciwka Związkowi. 
propagując nową onganizację, która 
mazwał „Związkiem młodzieży ludo- 
wej i rolniczej“. W Kielcach wydano 
również odezwę przeciwko temu Zwią 
zkowi, a zaczęto organizować „Zje- 
dnóczenie młodzieży wiejskiej“. 

Alkcja ta jednak mie dała spodziewa- 
nego przez amamżerów wyniku. W wo- 
jewództwie lwowskiem istnieje dzi- 
siaj około 180 kół Związku Młodzieży 
Ludowej, działajacych samodzielnie, 


komumikujących się z zarządem głów- 


Związek młodzieży ludowej 


w obronie Połakiewicza 


WAPSZAWA, 25.2. (Tel. wł.) Zarząd 
Związku młodzieży hudowej postamo- 
wił wszcząć akcję w całym kmaju w 
sprawie wicemarszałka  Połalkiewiaza, 
aby w organizacjach swoich przedsta- 
wić stam tej sprawy, postamawiając je- 


dnocześnie zamanifestować swoją so- 
lidarność gz wicemarszałkiem Połakie- 


wiczem w tem sposób, że zaproponuje 
jego kandydaturę na prezesa główne- 


go zarządu. 


mym w Warszawie, a nieposiadają- 
cych zarządu okręgowego. To samo 
jest i w Kieleckiem; w samym pow. 
częstochowskim istnieje 48 kół Związ- 
ku, pracujących również samodzielmie 

Fumdusze Zaczek czerpał z subwen 
eyj. Z tą chwilą, kiedy nastąpiły nie- 
porozumienia, subwencje zostały cof- 
mięte, talk, że dzisiaj Związek Młodzie 
ży Ludowej może się tylko opierać o 
własne siły. 


MARGRABIA I HRABIA, 

W r. 1954 prezydjum BBWR. posta- 
mowilo dwoistość ruchu wiejskiego zli- 
ikwidować. Powierzono tę likwidację 
mangrabiemu Wielopołskiemu i ziemia 
ninowi, sem. Szuyiskiemm, sprawujące- 
mu dzisiaj funkcje przymusowego za- 
mządcy Żyrardowa. Po śmierci ść. p. 
Skwarczyńskiego opiekę mad ruchem 
młodzieży objął imż. Pohoski, obecny 
wiceprezydent Warszawy, człomek są- 
du obywatelskiego mad! p. Polakiewi- 
czem. 

Zaczęto wżedy oddziaływać na z0z- 
maite orgamizacje, ażeby doprowadzić 
do porozumienia. Sekretarjaty BBWR. 
wydawały w tej gprawie, naprzykład 
w Poznaniu i Łodzi, specjalne okólmi- 
ki, ale do zarządu głównego Związku 
nikt się nie zwracuł o umifikację. 

Pos. Polakiewicz, mie chcąc dawać 
powodu do zadraźmień, zaproponował 
konferencję umifiikacyjną. w którejby 
wzięli udział po dwaj delegaci z każ- 
dego województwa, z obu oerganizacyj. 
Konferencja ta istotnie doszła do skut- 
ku dnia 4-go listopada ub. r. Obok de- 
legatów wzięli w niej udział inż. Po- 
hoski. ovaz przedstawiciele BBWR.. 
pes. Osiński, hr. Raczyński, obeanv 
wiceminister _ rolmietwa. mangrabia 
Wiełąpolski i sem. Sznyski. 

SAMODZIELNI 
I RADYLALNI SPOŁECZNIE 

Jakkolwiek prasa prorzadowa roz- 
reklamowała bardzo szeroko zjedno 
czenie ruchu sanacyjmnęgo na wal. w 
praktyce jednak tego zjednoczenia 
nie było. Związek Młodzieży Ludo- 
wej, akcentujący bardzo silnie swo- 
je radykalne stanowisko spoleczne, 
pracuje nadal. zachowuje swoją sa- 
imodzielność, dokonawszy pewnej e- 
wolucji. Zarzucił bowiem «całkowicie 
uprawianie ityfki, a skierował swa 
działalność jedynie na dziedzinę wy 
chowawczą, współpracując z saua- 
cyjnym Związkiem nauczycielstwa 
polskiego. 

Zaczęły się teraz nieporozumienia 
i walki wewmętrzne, zwołano sad 
nad p. Polakiewiczem i oto jestesmy 
świadikami omawianej afery polity- 
cznej. 


Sobowtór Doktora Ram 


Prokuremt jednak zdawat się nie słyszeć co do 
niego mówiła. Bowiem dopiero teraz, w pełnem 
świetle, dosiwzegł więcej, choć słabiej z*rysowa- 
nych. pręg na szyi i ramionach kochanki. 

— Co to wszysliko ma znaczyć. Kiki?! — krzy- 
knął prawie, unosząc jej głowę i spoglądając prze- 
mikliwie w ciemne oczy dziewczyny. — Natych- 
miast musisz powiedzieć mi całą prawdę! — dodał 
z niespolykaną u niego mocą. 

— Nie mogę, Zbyszku... nie moge.. — wysze- 
plata, tuląc twuwrzyczkę do jego domi i powieki na- 
powrót wypełniły się łzami. d 

Mle te słowa, wypowiedziane tonem usprawie- 
dliwiemia i prośby zarazem. jedynie spotęgowały 
ciekawość Lachowicza. 

- Musisz! Rozumiesz?!... musisz... — powta- 
rzał ochry lym głosem, potrząsając nią za ramiona. 
przyczem twasz wykrzywiła mu się jakimś drapie- 
mym skuvezem. 

— Nie mogę..— powtónzyła raz jeszcze. choć 
czuła. że wkońcu ulegnie jego żądamiu. Jednak 
strach przed |limmerem długo jeszcze wstinzymy- 
wał ją przed wyznamiem prawdy. Lecz kiedy mi- 
mo wszystko Zbigmiew nie ustępował, Kiki wyzna- 
ła mu całą prawdę. 

'Wstrzasana nicutulonym szłochem. długo snu- 


ła mu straszną, przerażającą swą potwonmnością hi- 
stonję nieluxlzkiej udręki, jaką 
szponach okrutnego Himmera. Skarżyła się jak 
małe, skrzywdzone dziecko skarży się matce, u któ- 
rej szuka ratunku i ukojenia. Z niepokojem, lęk- 
„iwie spoglądała mu w oczy, nie wiedząc azy wy- 
czyta w mich litość, czy ;potępiemie. 

Łachowicz milczał uparcie, ni jędnem słowem 
nie zdradzając istotnego stanu swej duszy, co jesz- 
cze bardziej spotęgowało niepewność kobiety. Aż 
wreszcie., kiedy opowiedziała mu dińsiejszą prze- 
prawę i bez wahania obnażyła ramiana i piersi. by 
mu ukuzać sine ślady bykowca— prokurent zerwa 
się z miejsca zaciskająe kurazowo pieści. 

— Dość!... — wychanazał przez zwarte szczęki. 
Jego wupio - Hada twarz wyglądała w tej chwili 
jak maska potwonnego npior*. 

Jakiś czas biegał bez celu po pokoju. wyrzu- 
cając oderwane wyrazy przekleństw i piemiąc się 
w niepohanrowamej. choć bezsilnej, wściekłości. 
I gdyby w tej chwiłi Himmer stamął oko w oko 
z oszałałym z gniewu prokurentem. ten ostatni bez 
majmniejszego wahania skoczyłby mu do gamdła. 

Niestety jednak, w natunze Łachowieza leżało 
szybkie przechodzenie z jednej ostateczności 
w drugą. Jak łatwo się zapalał. tak prędko napo- 
wrót popadał w stam obojętności i zniechęcenia. 
W dodatku uprzytomnił sobie jak wiełe musiałby 
tej walce poświęcić, wiedząc o tem. że Himmer 
w własnej obronie rzuciłby wszystko, ao tylko mo- 
stłoby w jakikolwiek sposób skompromitować pno- 
kurnia. A tego Zbigmiew obawiał się najwięcej. 
tem bardziej, że miał nadzieję dojść z Kiki do po- 
rozumienia, wyniki czego byłoby. zuvałne zki- 


1 


od roku znosiła w | d 


CERCEI TOTU. PERRE? TEDE" I P W ZUPY TUL y EAT RE A a TE) 


kwidowanie ich dotychczasowego sivsunku. W do- 
latku poczuł żal do kochamki za jej podwójną grę 
(dobrowalną czy przymusową. nie obchodziło go 
to wcale), a przedewszystkiem za załajenie tego po- 
twomego stosunku, w jakim była z Wilhelmem 
Hiimmerem. 

W wyniku dłuższego namysłu. przy współ 
udziale chłodnego nozsądku, postanowił, obok wy- 
wamcia zemsty na zwyrodniałcu, wykorzystać sem- 
sacyjne zezmamie Kiki, do własnych celów. Wy- 
kałkułował mianowicie, że pod groźbą zadennum- 
cjowamia, zmusi Iimmena do zaniechania szanta- 
żm, jaki tamtem uprawiał w stosumku do niego. 

Ta szczęśliwa. jak nazwał, myśl roznroszyła do 
reszty chwilowe wzburzenie, a nawet potrafiła wy” 
wołać uczucie zadowolenia. 

— Sama sobie winna... — zaghuszył ilcjące na 
dmie duszy współczucie dla Kiki. 

Zajpalił papierosa i przechadzając się wzdłuż 
pokoju. skrupulatnie układał plan działamia. 

pewnym momencie wydało mu się, że W 
szący nad łóżkiem dywam drgnał mieznaczmie. a je” 
dnocześnie z tej samej strony doleciał go lokk 
stuk, przypominający udenzenie obcasem o podloge: 
zatrzymał się ma, chwilę, nadsłuchując z uwawa: 

— Zdawało mi się... — pomyślał. widząc, że NI: 
ki, która powinna również to zauważyć, leży alei 
spokojnie na pościel. a podejrzane szmery nie 09 
wtórzyły się więcej. 

Obmyślawszy dokładnie wszystkie „za i prze 
ciw“ ostateczmej rozprawy z Himmerem. unadow2* 
ny podszedł do dziewczyny i opawłszy się o porę% 
łóżka. uśmiechnął się do mici dwuznaucznie. 
<D. e. 


Nr. 56. 


Umorzyć zaległości w daninach publicznych 


„Dwa pisma procządowe wystajpiły 
równocześnie z ostrą krytyką obe- 
mej polityki podałlkowej. a miamo- 
Wicie „Czas“ i Gazeta Polska". Dla 
obu tłem dla skrajnie pesymislycz- 
nych uwag w ocenie obecnych możli- 
wości: finansowych podatników. jest 
Ostanie oświadczenie minisiira skar- 
m na komisji skarbowo-budżeiowej 
senatu. Cała rzeczleży jednak w tem 
1 to. co prasa prorządowa dziś dopie 
Po zaczyna sposirzęgać į snuć z lego 
wnioski — było już oddawna przed- 
iwotem dyskusji na łamach prasy o- 
pozycyjnej. żenia te jednak 
raktowamo wówczas jako „party j- 
Nictwo*. jako mobatę „amtyrządową”, 
Jako coś. co istnieje tylko w fantazji 
"pozycyjnej. 


Przejdźmy majjpierw do uwag „Cza| | 
su", gdyż są one poniekąd nakreśle-| | 


niem ram syłuacyjnych dla tych po- 
Situlatów, które w „Gazecie Polskiej“ 
Wysuwa p. Maliuszewski. „Czas“, po- 
lemizując z p. Stpiczyńskim. mówi o 
naszej obecnej sytuacji gospodarczej 
inamsowej. skarbowej i budżetowej 
jeko „wysoce niepomyślnej. wręcz 
niepokojącej*. Życie gospodarcze — 
stwierdza organ konserwatystów |— 
ogarnia coraz wilększy marazm, na 
wsi sytuacja ostatnio znowu się po- 
gorszyła. a ożywienie w miastach jest 


wcihłomąć wiekszej ilości 
nych. 

„Przez kraj cały przechodzi olbnzymie 
fala niezadowolenia z systemu podatkowe- 
go z bezwzględmych egzekucyj sekwesfira- 
torów. z fiskalizmu i biuroknacji. Deficyt 
budżetowy się ustabilizował i ciąży nie- 
pokojąco ma rynku londytowym. to nie 
jest sytuacja którą można nazwać „mor- 
malna”. To nie jest sytuacja, o Której 
mmianę — szybką i ratlykalną — można 
mie wołać, Delicyty w ubiegłem pięcioleciu 
wyniosły około miljanda złotych. zaległo- 
śar wymosza ttyllea. skarb wypompownje 
rok mimio paręset miljonów złotych z 
rynku". ; 


„Czas* wylryka dalej. iż nie wy-| 
tyskamo tego „wytchnienia. jakie rza 
dowi dała Pożyczka Narodowa. 


„Nie skorzysiumo z tego okresu ani by 
def:nitywmie zrównoważyć budżet, and dla 
uregulowania zaległoścą ani dla wysano- 
wania rynku kredytowego (przeciwińe u- 
trudmił zaciągamie pożyczek wewnętrznych 
na przyszłość i emitowane obligacje P. 
choć nie notowane na giełdzie, potemejal- 
nie ciążą ma rynku ikreglfyttowym). Nie wy- 
korzystano „regpino” dlia obniżenia taryf 
kciepowych, dla reformy systemu podat- 
kowego. dla reformy ubezpieczeń społecz- 
nych, Stoimy nad nozbiłem korytem z or- 
gamizmem finansowym bandzo zdezollowa- 
nym mnożymy ciągle dnobne poditeczki, 
progami na większą cikalę niema, dojutr 
kuje się, i oczekuje, że z nieba zacznie 
spadać manna niebieska“. 

W tych warumkach, sytuacja fi- 
nansowa musi [przejmować głęboka 
'roską ludzi myślących. | 

P, Maluszewski natomiast — po na 
+ reśleniu sytuacji budłżetowej, wo- 
a w „Gazecie Polskiej" o jaknaj- 
rychlejszą likwidację zaległości po- 
daikowych. Bez rozwiązania tej sp'a 
wy -- ipo śla — wszelkie iposn- 
acca w dziedzinie zmiany obciążeń 
publicznych staja się iluzoryczne. 
-łatmikowi podatków nie pomoże nic 
chnizka obciążeń publicznych o 50. 
100 lub nawet 200 miljonów. skoro 
Jest zawsze 700 miljonów zaległości 
„dających egzekutorom tytuł do szar 
Pania płatnika”. Cm 

„Rozwizanie” sprawy zalległości podalflko 
wych musi polegać ma tem właśnie, aby 
ti co placa rzeielmie podatki bienzące reie- 
czywiście „nie odczuwali” ciężam pnzesało 
ści, ciężarm azestokroć mie przez móch, lub 
mie calsowicie pnzez mich zawinionągo. A 
w każdym razie worastającego niepomier- 
mie «zńgki warostowi siy nabywczej pie- 
mzydiza *, 

P. Malmszewski nie poprzesiaje na 
"prawie zaległości podatkowych. Sta 
wia pozatem immy ,.zasadniczy* po- 
welat- 

„Dobry przykład skambu mie może być 
wyjątkiem. Zabegłości magromadziły się 
nie tylko w słosumku do skarbu państwa. 
ale także w stosunku do ubezpieczalmi i 
do samorzadów. Nie widzimy żadnych 
powodów, aby ubezpieczalinie, lub samo- 
rządy mialy być uprzywilejowane w sto- 
mmku do skarbu. Dlatego sądzimy, iż moz 
Wiązania sprawy zaległości o tyle tylko 
będzie „rozwiązaniem, o ibe obejmie ca- 
łość zaległości ze wszysiikich tytułów". 


= 


„KURJER ZACHODNI* 


kładania ciężarów podatkowych na 
społeczeństwo musi mieć granice, na- 
kreślone możliwościami i sytuacją 


wiorek 2% lutego 1935 rokm 


». 


Tym ostałnim wybacza się, że mówią 
po niemiecku. że tworzą odrębne 
związki. „posługujące się jezykiem 
niemieckim. że nastrojeni są (socja- 


[poeedi I jedno i drugie kale |listycznie i t. d. Natomiast wszystkie 
myśleć o ulgach i to zasadniczych.|cechy ujemne dostrzega się u żydów 


|a nie o nowych podatkach! 


AIUSTRTACCY MINISTROWIE W PARYŻU, 


KA y 


O Nalewkach i Dzikiej 


Zydzi o żydostwie polskiem 


J. Heftman („Fmamuel*), zam. obec 
nie w Jerozolimie, (porusza („Mo- 
ment“ nr. 34) sprawę miechęci samych 
żydów do żydów „polskich“: 

— Żydzi są obcy dla Świata gojów. a 
żydmń polscy są obcy dla Świała żydław- 
skiągo. Dia żydów polskich mie ma się 
uczucia, nie ceni się ich czynów, a głów- 
mie mie wienzy się, aby om mogli zargauw 
zawać należycie jakąkolwiek akcję. 


Na tę złą opinję o żydach „pol- 


N.|akich* wpłynęły, zdaniem korespon- 


denia, 2 przyczyny: 1 nadanie pierw- 
szemu masowemu: napływowi (żydów 


od igo czasu poczęto painzeć ma żydów 
polskuch zgóry, z goryczą, 2 mieufnością. 
2) Wewnętrzne rozterki wśród ży- 
dów w Polsce. Korespondemi wini 
przywódców, kłónrzy położyli taki na- 
cisk na „walke“ (Grinbaunn) naze- 
wmątrz i nawewmątrz, że żydzi w Pol 
sce ultiracili spokój duchowy. Dobrzy 
ż i „rosyjscy“, „niemieccy“, 
— sle pleur? Każdy z tych żydów aa 
zachodzie krzywi się, gdy wymawia słow. 
„polscy żydzi*. 
Antor tę samą pogardę dostrzega i 


do Ameryki nazwy „polskich żydów. | na terenie Erec Izrael, zwłaszcza, gdy 


Ten zespół 


— nie uczymł o wrażenia ma na- 


szych zachodnio -europojskich braciach i` 


porówna się stosunek miejscowego 
żydostwa do świażo ! 
dów z Niemiec (jest ich oksto 20 lit.) 


„polskich”. Zapomina się, że w okre- 
sie t zw. emigracji Grabskiego (1924, 
1925) oni nadali rozmach Tel Awiwo- 
wi. zapocząikowali przemysł. A kto 
o tem paanicia? 

— A gdy ktoś wspomina, to prawie eta> 

z duwmami, z pewną immją. z uszczy- 

pllirnością w stosunku do żydów polskich. 

Nie hto inny. jak Weizman sam ałzywa 

się zlośliwie o „Nałewikach i Dzikiej”, a 

pińskieh_ zarobkach (Weizman jest sam Ts- 

dem z Pińska, przyp ił), o .pollskach po- 
średnikach' * i spulkulamiach,  jaklkoliw="k 

w toj gałęzi spekalacyj miejscowe żywioły, 

sę więcej reprezemiawame od  polkikkow 

(wzajemne kompytementy, przyp. 1t). 

Cóż mówić o wrażeniach  społe- 
czeństwa ;polskiefzo, jeśli sami żydzi 
z Zachodu mówią o swoich rodakach 
z Nalewek ..z uszczypliiwością” ? 


Park im. króla Władysława Warneńczyka 


W WARNIE. 


Bawiący w Warszawie wiceprezy- 
deni m. Warny p. Gerczew podał 
przedsiawicelom prasy ciekawe im- 
formacje dotyczące założonego w 
Warnie jparku im. Władysława War 
rończuka, oraz znajdującego się w 
ludowie polskiego domu wypoczyn- 
Nowego. 

Park im. króła Władysława War- 
neńczyka znajduje się w odległości 
2 i pół km. od Warny i zajmuje ob- 
szar 2500 km. kwadratowych W pare 
ku tym sanie mauzoleum. iktórego 
budowa już jest. bardzo zaawanso- 
wana. W lecie r. b. nastąpi uroczyste 
oware mauzoleum, przypaszczał- 
nie w obecności króla Borysa. 

Pudowa polskiego domu wspoczyn 
kowego. który znajduje się w pobli- 
ża wezydemcji letniej króla. postępu- 
je szybko naprzód. W domm tm znaj 
dzie jednorazowo pomieszczenie 
przeszło 100 osób. 

Następnie p. prezydent (Gerczew 
przedsiawił rozwój Warny i wska- 
zał że miasto to i kąpielisko. leżące 
nad Morzem Czarnem posiada łagod 
ny | bardzo zdrowy klimat, wapa- 
niałą piaszczystą plaże." ustaloną po- 
g i dużo słońca. Deszcz w Warnie 
jest rzadikością. 

W sierpniu i miesiącach jesien- 
nych posiada Warna dużo owoców, 
zwłaszcza winogron, których 1 ky. 


rzyłyśych PEPE na miejscm ca 50 gr. 


W bukareszteńskiej kawiarni gruźlików 


Szef żebraków i włóczęgów 


Bukareszt. w lutym. 

Bukareszt — przedłziiwine miasto. Pinze- 
dziwne diwadicowe miasto. Jeden Buika 
reszt — to Bukareszt cudownych ulic, ele- 
ganckich witryn skłepowych, Bukareszt. 
gdzie przechodzą ulicami wytworne, słyn- 
ne z urody i szyku piękności bukaresz- 
teńskie i piękni, rasowi mężczyźni. Ale 
jest i dnuci Bukareszt ten na peryfterjach 
— i ten właśnie jest bardzo dziwny, naj- 
doiwniejszy może na świecie 

W DZIELNICY ŻEBRAKÓW 
P I CYGANÓW. 

Wędrujemy na pemyfenje miasta. Po- 
pnzez labirynty miliczek bnudinych, wa- 
skich. blyszczącydh z daleka zwiemcia.lła- 
md nigdy nie wysychających kałuż — noz 
sadłnicliników bakteryj i wszetkiej zarazy. 
Po oba stronach ulicdki — damy. Właści- 
wie fnuclno jest flo nazwać domami — są 
to nudary o ciemkich ciamadh, o dachach 
kryjtych Hacha, miejscami prawie zupeł- 
nie pozdzienaną, miejstumi zaś zwijającą 
się talk, że przyciśmięta jest wielkiemi ka- 
mieniami. Szyb przeważnie w oknach mic- 
ma — zastępują je pożółkłe gazety. 

O godzinie 14 przed południem ta dziel 
mioa awana „Raion jest zupołwie pusta. 
Wszyscy włóczędzy i żebracy zamieszku- 
jący ją udali Się do pracy, na zarobek. 
Alle pod wieczór wszyscy powrócą zaży- 
waé wypoczynku po .pnząpracywamym 
dniu. Kiedy wieczorem przychodzimy do 


Ten dwugłos prorządowej prasy — |..Raton* po raz drugi zaczynają się scho- 
wzkolwiekk spóźniony — zanotować |dzić. Wszelkie przedziwne, obdarte włó- 


alcży z zadowoleniem. Polityka ua-lezegi. kalki autentyczem i misternie pod- 


robione. A razem z mimi całe bamdły cyga- 
nów. Male cygamiaiki wnzeszczą nieludzko 
i oblizucają się Potem Stan:ze Gyganichy 
proponują Mmóżenie „z imionami i gości 
wieczorową porą”, zupełnie jak nakze cy- 
pamki. 

CAFE GRUŻLKÓW. 

Ale chyba najwiekszą osobi wośnią tej 
dzielnicy jest przy ulicy  Camtemir' — 
„kawiarnia gruźlików*. Naprawdę ta o- 
chydnia 'tnaiktjełnia mazywa się inakzej. 
alle prawdziwa jej nazwa zatarła się w 
pamięci i zastąpiła ją ta właśnie — maj- 
bardziej odpowiadająca  mzeczywikiiości. 
Wejdźmy do tej makabrycznej knajpy . 

Przedewszysikiem zatoniamy odrazu w 
obłokach dymu. Kawiannia jest pnzepel- 
miona. Siedzą w niej iłumy: kudzi, którzy 
piją herhatę, palą i piaja. Piaedewszyst- 
kiem oknopnie, dhancząco płują na pod- 
loge. Ma się wrażenie że miikmdbiy unoszą 
śię w powietrzu nalzem z dymem itytkonio- 
wym, i że można je poprostu chwytać gar 
Ściarni. Nastrój jest rzeczywiście przygne- 
biający. Ci łudzie ikiaszłący, o zapadłych 
polikzkach, o iwaltzach zietamych w kolo- 
rycie lub akraszonych namieńcam garącz- 
ki jeszze bardziej makabnycznie wygląda 
ją na tle fych ścian kawaalni jpomailowa- 
inyjdh ma czannia. i 

Pośrodku — jak olbrzymi katafalk, sioi 
Paarl pokryity suknem miewiadomego ko- 
lowa. 

SZEF ŻEBRAKÓW. 

Najciekawszą postacią w tom granic 
jest bezwzględnie Ooliman — oSobislość 


ważna i znana w tem gronie. Poczekajmy, 
może się zjawi dziś w kuwiarni. Czekamy 
ma OColfimelua, ate jakoś mie  jpnzyby wa 
Przyglądamy się więc przez tan czas Jar 
kiemuk geniiiemanzwi, który zamówił sma 
żoną makrelę i zajada ją — palcami. 

Po chwili dowiadujemy się, że Colmsm 
jest dziś zajęty i mie przyjdzie do kawior 
ini — udajemy się więc do niego z wizyta. 
Któż to jet Coimam? — Colman to orga- 
nizator a zarazem szef handy żebraków 
hukareszteńskich. Stowarzyszenie żebra- 
ków posiada mówineż swoje filje i na 
prowincji — dwa razy tygodniowo udaje 
się Comman na wieś organizuje małe od- 
działki żebracze. Otacza je swoją opieką 
i udzieta im wskazówek. Oktzymiście, że 
pobiera za to polkaźne tanitjemy. 

Kiedy przychodzimy do jego porządne 
go domku (jest zresztą właściciwtem para 
domków czynszowych) zastajemy go na 
łonie rodziny, przy boku młodej i ładnej 
żony, która niedawno obdarzyła go po- 
tomkiem. Sam Calman — wygiląda jak 
inemomowary, stamckattowy włóczęga — 
jest bmidny i zarośnięty. Wiłaśnie w tej 
phwiki przyszedł do szefa interesami. Je- 
steśmy więc mimawoli świadkami dziwnej 
i ciekawej nozmowy. Jak się z miej dowia 
dujemry — przybyły jest żebrakiem. Po- 
stamowił jednak zarzucić dotychazosowy 
system żebraniny ma własną ngke i prag- 
mie wstąpić do przedsiqkiorsiwa: Collmana. 
— Policja mi depce po jpiętarh — skarży 
sẹ szefowi. Coliman zgadza sie go przy: 
jąć do swego przedsiębiorstwa z gażą 4 
lei dziennie, Reszta dochodu — dis szefa 


RIEDEL IIE EA 
GŁOSY PUBLICZNE. 


Kuney a samorzed gospodarczy 


„W Nr. 58 z dnia 8 b. m. „Kurjera 


Zachodniego* został zamieszczony 
arzykuł pod tytułem „Samorząd go- 
spodarczy jako czynnik wychowaw- 
c7y“. . 

Głównym celem tego artykułu jest 
wykazanie, że Izby Przemysłowo - 
Handlowe zwłaszcza na terenie b. za 
boru rosyjskiego w ubiegłej pięcio- 
letniej kademceji, między innemi fun- 
kcjami, spełniły ważną rolę pedago- 
giczną, co wyraziło się w tem, iż repre 
zentanci przemysłu i handlu t. j. rad 
cowie |zb podczas tej kadencji naby- 
li wyrobienia obywatelskiego i po- 
lecznego. 

Czytelnik, który nie jest bliżej o 
heznany ze składem osobowym rad 
ców i charakterem ich pracy na te- 
renie Izb, może na zasadzie omawia- 
nego artykulu wyprowadzić niewła- 
ściwe wnioski o sposobie  trakitorwa- 
nia przez radców spraw gospodar- 
czych na terenie lzb Przemysłowo 
Hamdlowych. 

związku z powyższem Stowarzy 
szenie Kupców Polskich w Sosnowcu 
pragnie zaznaczyć. że spośród swega 
grona delegowało w «iharalkterze rad 
ców do Izby takie osoby. które po- 
przednio wielołeinią pracą nie iiylko 
w swoim zawadzie lecz na szerszym 
polu społecznem dały dowód, że po- 
siadają należyte wyrobienie obywa- 
telskie i społeczne. Kmpiectwo pol- 
skie zgodnie ze swoją tradycją mie 
mchylało sięinie uchyla od wykony 
wania obowiązków wobec państwa i 
społeczeństwa ani tembardziej od ipo 
noszenia świadczeń publcznych. Da- 
żenie ikupiectwa polskiego. alby 
wspomniane obowiązki i świadczenia 
były równomiernie i sprawiedliwie 
rozłożone. nie może być zrozumia- 
ne jako brak wyrobienia obywatel- 
skiego. lecz jest io działanie mające 
na celm zachowanie równowagi gospo 
darczej, która leży w interesie pań 
stwa i społeczeństwa. 

Stowarzyszenie Kupców Polskich 
powstało i istniało na teremie b. z1- 
boru rosyjskiego w ośrodkach życia 
goseodarczego jeszcze długo przed 
wojną i zadaniem Stowarzyszenia by 
la i jest nadal organizowamie kupie- 
«iwa polskiego i doskonalenie jego 
kwalifikacji mie tylko zawodowych 
lecz i obywatelskich. 

Dzięki tej akcji zwiększają się z 
każdym rokiem kadry jednostek go- 
spodarczo aktywnych, które stano- 
wią bezwzględnie dodatmt elemeni 
w naszem państwie i wobec tego Sio- 
warzyszenie Kupców Polskich od po 
cząllku swego istnienia spełnia sklu- 
tecznie bardzo waline zadamie w roz- 
woju naszego życia ekonomiczne- 
go i społecznego”. 

Sekretarz: M. Korzemiowski.* Pre- 
es: Br. Garliński. 


PROGRAM RADJOWY 


Il WIECZÓR KASPROWICZOWSKI 
W POZNAMU. 

W ostatnich czasach zaważyć modna žy- 
we wzmożenie kultin Jana Kagprowieza. Szcze 
gólmie zjawisko to simie wystąpiło w Wieilke 
polsce, która jest bliższa ojazyzną wielkiego 
poety. Zalożomo więg w Poznaniu Towns 
6two Literackie (m Jama Kasprowicza, wy- 
slawiono w Pewbrze Potiki w Poznamiu 
„Momchołkałł, W dym mehu knuttawnatmiytm 
tukże í razgłośnia poznańska bierze żywy 
udział, jak nadawanie na fali ogólnopolskiej 
apzcjalnych audycyj, poświęconych Kaspmo- 
wiazowi, Właśnie mia 27 bm. o godz. 20 u- 
alyszymy dmgi wieczór kagprowiczowski w 
układzie «r. Stefana Papee'go. Program prze 
wije prolekeję dr. Paupec'go, nadjową in- 
scenizację balal Kasprowiezm w wykomamiu 
artv tów Temin Polskiego w Poznaniu. 

WTOREK 26 LUTEGO 1935 R. 

6.45 Pieśń „Kiedy mume wstają zome" 
td- Muzyka z płyt. 7.50 Koncert reklamow« 
11537 sygnał czasu, hejnał. 12.10 Koncert po 
pularny — uwertury (plyty). 12.15 Opowia- 
dawe Ma dzieci młodszych wygl. Stary Dok- 
tó: 1303 Humor w muzyce lekkiej (płyty) 
1530 Wiadamości o eksporcie polskim. 15.55 
Gielda zbożowo-townowa. 1540 Muzyka 

mka. Wykonawcy. ork. Z. Górzyńskiego R 
Fom (wesole monologi). 17.35 Rectal skrzyp 
cowy O, Ruppela, K. Szafrandk akomp. 
17.50 Shrzvnika techniczna. 13.00 Zaracnienie 


„KURJER ZACHODNI” wtorek 26 lutego 1933 rokin. 


UDELIKATNIA i WYBIELA RECE -KREM PRAŻATOÓW „penrecrica” 


wychowania młodzieży donastającej” 
dr. 
Odczyt. 19,00 Recital śpiewaczy 
sksega. 1550 Wiadomości apartowa_ 20.00 


Wczoraj odbyły siç uroczystości 
pogrzebowe km czci ś.p. ks. Jana Smu 


go i prol>oszcza parafji staro-sielec- 
kiej, zmarłego w ub. sobotę. Trumnę 
ze zwłokami przeniesiono ze sapita- 
la do Kościółka Serca Jezvsowego. 
gdzie uroczystą żałobmą mszę św. w 
asyście łicznego du:fhowieństwa i 
tlumów "wiermych odjprawił dziekan 
będziński, ks. szambelan Fr. Gola. 
proboszcz miwecki. Kazamie jpoświę- 
cone pamięci Zmarłejzo, wygłosił ke. 
rekior Imiela z Piasków. 

Po nabożeństwie utworzył się im- 
ponujący pochód żałobny, w którym 
wzięty udział stowarzyszenia reli|j- 
ne i szkoły ze sztandarami, przewią- 
zanemi ikmeipą. Niesiono też wiele 
wieńców ad iparafjam i przyjaciół 
Zmarłego. Za onganizacjami postępo- 
wało duchowieństwo w liczbie 58 
księży ze wszysikich parafij Zajgłebia 
i okolic. Prowadził kondukt żałobny 
ks. dziekan Gola, przyjaciel Zmarłe- 
go. Nad utrzymaniem porządku pod 
czas pochodu miał energiczną pieczę 
p. K. Strzelecki. 

Pochód przeszedł ulicą Trzeciego 
Maja w stronę ulicy Wawel i tu, przy 
moście na Przemszy trumnę ze zwło- 
kami Ś. p. ks. Smużyńskiego wśród 
rieni żałobnych złożono na samochód 


KRONIKA 
an TEET. 
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KALENDARZYK 


9 6 Dziś Aleksandra 
t 


æ] Jutro Julji 
Wtorek 


m|Wschód słońca 6 m. 37. 
Zachód 17 m. 18. 
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Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Imitacja życia. 
PALACE: „Czarna Perna“. 
EDEN: Koci Pazur. 


DĄBROWA 
ARS: „Uwielbiana'*, 
BAJKA: W poscgu za cieniem. 
—x 


X AKADEMJA PAPIESKA Sodarkcji 
żeńskiej szkól gopodarczej i żeńskiej 
sdkolty nzemiosł im. ks. kan. Raczyńskie- 
go odbyła się dnia 24 bm. w lokalu szko- 
ły gospodarczej o godz. 15. Podniosła u- 
roczystość zostala rozpoczęta Hymnem 
papiełkim w wykonaniu chónu żeńskiej 
szkoly rzemiosł, poszom p. prof. Kazi- 
mioma Nowicka wygiłosiła wyczerpujący 
toferat na temat. życia, działalności i sto- 
amiku do Polski papieża Piusa XI. Uro- 
czystość bardzo urozmsaicił film Królo- 
wa niebios" wedlug utworu Gawalawicza. 
Do wyświeilanago obrazu dała w pięk- 
nych slowach objaśnienia p. prof. No- 
wiaka. W dalszym ciągu programu ucze- 
uice szkoły rzemiosł wygłosiły deklama- 
cje oraz referat na tema „Tdechogja pon- 
tyfikańu Piusa XI. Umnoczystości dop?tni- 
la część mnzykaino-wokafna. 


X POGŁOSKA. W Zagłe lin 1ozeszła się 
przywieziona z Warszawy pogłoska. ja- 
kaby naczelny dyrektor Funduszu Pracy 
poseł Madeyski miał z dniem 1 kwietnia 
rb. apnścić zajmowame obeonie stanowi- 
diko i przejść do jednego z Ministerstw, 
lub też na stanowisko wojewody, przy- 
czom inadmiania się, iż nie jest wyklu- 
czene, że posel Madeyski zostanie woje- 
wadą kieleckim. jażeli dr. Dziadosz przej- 
dzie na woiewode krakowskiego. 


wygł | Peá mółości* oporetka. — 22.00 Koncert 
J Pieter. 18.15 Kwintet z Poznania. 18.43 
K. Żżelechow 


rakeumowy. 22.15 Muzyka taneczna. 22.45 


„Obława na walki” WE Płomdński. 


Pogrzeb ś.p.ks. Jana SŚmużyńskiego 


proboszcza parafji staro-sieleckiej 


który zawiózł Zwłoki do Proszowic, 
rodzinnego miasta Zmarłego, gdzie 


żyńskiege, wicedziekama będzińskie- | będą pochowame. ; 


Li>zne komentarze wywołał fakit, 
iża uroczystości pogrzebowe ku. czci 
zmarłego księdza nie odbyły się na 
terenie parafji. w której był prolbosz 
czem. Ś. jp. iks. Smużyński, z usposc 
biena spokojmy i nieszukający toz- 
głosu, nopotykał często na przykro- 
ści w swej pracy duszpasterskiej. 
Wywołało to w nim uczucie żału do 
części pamafjam. Ta nader bolesna 
sytuacja w parafji etaro-sieleclk* 
została należycie oświetlona podczas 
uroczystości pogrzebowych przez ks. 
rektora Imielę w jego kazaniu. Ka- 
znodzieja w mocnych słowach uprzy 
tomnił słuchaczom trudności, z któ- 
remi się poral proboszcz staro-sielec- 
ki i stopień goryczy. której mu nie 
szezędzono. 

Nad tmimną proboszcza parafji, z: 
mieszkałej przez ludność cieżko pra- 
aującą na codzienny kęs chleba, w 
ec czego życie ami jej oni tych, któ- 
rym wypadło kierować duszami ludz 
kiemi, nie jest łatwe. z tem głębszem 
przekonaniem i z gorętszem uczt- 
ciem trzeba powiedzieć to ostałm 
nia tej ziemi życzenie: 

Wieczny odpoczynek racz M 
dać. Pamie. 


ZAGŁĘBIA 


e e go 
Teatr miejski w Sosnowcu 

Dziś wtorek, dnia 26 b.m. teatr miejski 
duje po cenach populannych od 25 gn świe- 
iną komedję sowieckiego autona W. Szkwar- 
kina p.t. „Cudze Dziecko“ w premjenowej 
obsadzie. 

Środa, dnin 27 b.m. o galz. 20.15 „Tym ' 
M. Morozowicz-Szczepkowskiej. Ceny miejsce 
popularne od 25 gr. Przedgprzedaż hilztów 
w firmie p. Czechowskiego. 


TK——> 

X Z KOŁA PCK W DĄBROWIE. Dzik 
o gadz. 7.30 wiccz. w sali posiedzeń Rady 
miejskiej w Dąbrowie odbędzie się ogól- 
ne doroczne zebranie człemków miejsco- 
wego koła Polskiego Czeuwonega Krzyża, 
ma które członkowie proszeni są © liazne 
i punktualne przybycie. 


Po dnia 5-52 marca b.r. włącznie 
trwać będzie nasza reklamowa sprzedaż „Bia- 
ły Tydzień”, ciesząca się i w tym roku wiel- 
kiem powodzemiem. Pazera Pamie jeszcze 
mają możność poczynienia zakupów po wy- 
jatkowo niskich cenach. 


„Magazyn Współczesny* 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 
ul. Kr. Jadwigi 2, telefon 1-40 10% 
Największa firma chrześcjańska 
w Zagłębin. 


X ZWIĄZEK B. OCHOTNIKÓW ARMJI 
POLSKIEJ. Przy Zw. rez. w Strzemie- 
szycach organiznje się pododdział Zw. b. 
achotników armji polskiej. Zapisy przyj 
muje p. J. Sietnacki w Gawariki od godz. 
18 w lokalu przy ul. Warszawskiej 61. 
W Strzemieszycach 

X „POŻEGNANIE KARNAWAŁU:, Jak 
miesie fama, wesoło i rojmo zapowiada się 
zakończenie karnawału w modnych pod- 
„iomiaich „Savoy'”u* w dniu 5 marca, gdzie 
grono paú z miejscowej intdligeneji urzą- 
dza. herbatke z tańcami i Hnidg'am od g. 
19 do 24. Dochód na bibtjatdki Maciarzy 
Polskiej. Udział w herbatce zł. 5. Wstęp 
tyTko za zapnoszemiami. 

X  PODRZUCONE NIEMOWLĘ. Onc- 
gdaj sieznana matka poditzuciła przed je- 
doym z domów ma kolonji Niąpiskło w 
Łagiszy niemowlę płci żeńskiej. Maleń- 
stwem zagpiekowała się naauzie p. Marjin 
ma fankowska, 


Nr. 56. 


Przeciwko nadużywaniu 
NAZWY „KATOLICKI“, 


Komisja p:awna Episkopatu Poli po- 
wzięła mastępującą uchwałę: Niektóre o: 
ganizacje przybierają do maawy swojej 
tytuł „kasalicki”. Kośaiół katolidki prag- 
nie, alby we wszystkich organizacjach, sto 
"manzyszeniach, instytucjach i tp. panował 
prawdziwy duch katalidki. Alby zapobie” 
nadużywania nazwy „katolicki, Komisja 
prawa Episkopatu Polski postanowita, 
że mżytwalnie przez ońqanizadje, atowarzy- 
szenia, instytucje manifestacje pnzydom 
ika „katolidki* w mazwie jedt doawolome 
tylko za wyuaźną zgodą Blidkujpa djece- 
ajalinego. 

———z—— 


E!ektrowicz w Sosnowca 
WAĘCZORNICA TANECZNA KLUBU 
TOWARZYSKIEGO. 


Sożnowiecki Klub Towamzyski urządza 
w sobotę dnia 2 mamoa o godz. 7 wiaczo- 
rem w swoich salomach pray ul. 3 Maja 
25 „Wieczornicę tameczną* przy udziale 
artystycznym znanego piosenikarza z War 
szawy p. Witolda Flekitmowicza, 

Ta impreza towarzyska  przyciąsnie 
spewmością liczne rzesze inlellicemcji i 
miewątpłiwie będzie jedna z najpiekniaj- 
szych zabaw karnawałowych Zagłębia Dą 
bmowskiego. 


(-—xx 


Wyodrębnienie 4 fabryk 
Z UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ. 


Jak donoszą dziemniki, z dniem 1 kwiet- 
nia rb. nastąpi wyodrębnienie w zakresie 
ubezpieczen charobkowego 4 wielkich fa- 
bryk przemysłu wojennego z radomskiej 
Ubczpieczaini społecznej. Fabryki te. a to 
wytwórmia prochu w Piomikach, fabryka 
broni w Radomin, fabryka broni i takie- 
ciarnia w Skarżysku-Kamiennej zongani- 
zmją swój własmy system letzania. 

Przewidziane jest również w przyszłości 
ntwerzenie wspólnego szpitala d!a tych 
fabryk w Radomiu. 

Wymienione zalkłacty przemysłowe nie- 
tylko przejmują ubezpieczenie chomabo- 
we, alle mównież przechodzi z Ubezpieczał- 
ni społecznej ubezpieczenie ems:ytaline 
pracowników «mysławych i rotlotników, 
ubezpieczenie od wypadków i Funduezm 
Pracy. Tak więc w zakresie nkazpieczeń 
społecznych te wielkie cztery fabryki be- 
dą z dniem 1 kwietnia rb. samodzielne, a 
więc uniezaleźmione zupełnie od nadom- 
skiej Ubezpieczalni społacznej. Należy 
zaznaczyć, że radomska Ubezpieczalnia 
apołe:zma. tnaci przez to jedną tnzevią ubez 
pieczonych, a we wpływach pieniężnych 
akoło 409/0 ogólnyh wpływów. . 


—Rxz— 


Z walnego zebrania 
ZWIĄZKU REZER. W CZELADZI. 


W ub. miadzietę pod pnzewodnietwem 
bunm. Dorobczyńskiepo odbyło się nocz- 
ne walne zebranie członków Związku zte- 
zerwistów w Czeladzi, ma kótrem po spra- 
wozdaniu z działalności wybrano nowe 
władze Związku. Prezesem zosatł ppor. 
rez. Sleian Kowalczyk, a komendantem 
ppor. rez. Stanisla wiKocot. Jako cztonko- 
wie do zwządu weszli pp. Jan Lorek, A- 
dam Zakrzewski, Władysław Natkaniec, 
Bronisław Sapan, Anttomi Sikora. Komisja 
rew. i zastępcy pp. Józef Kotuła. Jan Sa- 
dowsiki, Stanisław Zawiązalec, Paweł Ma- 
aur, Roman Pawełczyk. W zduranim bnali 
udział w charakterze gości pp. Brudnic- 
ki, kap. Styka i Jan Sadowski. Człon: 
ków przyt:yto około 100. 

Rx 2 

X WŁAMANIE DO BIURA. Omsygshii 
mieznsn: sprawcy włamali się do biura W. 
Rudowskiego w Sosmowan (5 Maja 11) 
skąd zabrali kapatkę, w któej znajdowa- 
ło się 5 złoie, znaczki jpodztawe i skatbo 
wa  zągarek samochodowy oraz stwie? 
książeczki czdkiawe. Straty wymoszą łącz 
mie 60 zł. Policja wdrażyln dochodzenie: 
X WYMUSZENIE. Onggdaj wieczorem 
przyszli do piwiarmi Panutiny Cupiał w 
Sosnomeu (Piłe .dilkiego 52) dwaj zmani 
awantamnicy: Ozestaw Kujawa (Czysta 4) 
i Walenity Grybowski (Piadka 5). Olaj % 
mantunmnicy byti pijani i zażądali piwa. Po 
wypiciu piwa, za które nie zapłacili, "9 
musili pod groźbą adi właścicielki piwiam 
ni 2 złote, poczem ufotnili się. Zawiado 
miona o majściu policja zalirzyała aw8n- 
finmników i przekazała ich do dyspozyc!! 
władz sądowych. 
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Na przejezdzie Smierci 


- Jak kolej dba o bezpieczeństwo publiczne 


Wypadek. który miał miejsce w 
Uhbiegłą sobote na przejeździe kole- 
lowym na Kazimierzu. gdzie sdkut- 
kiem niezabezpieszonego przejazdu 
Pociąg osobowy najechał na auto z 
5 osobami, wywołał w Zagłębiu silne 
Poruszenie i pod wpływem wypadku 
Wytworzył się nastrój. że tego ro- 
dzajn lekceważenie bezpieczeństwa 
1 życia ludzkiego dłużej nie może być 
tolerowane i cierpiane. Wiadomo np. 
Jak surowe z uwagi na bezpieczeń- 
Siwo publiczne stawia się rygory kie 
_rowcom pojazdów mechanicznych. 
lymezasem kolej. a wice przedsię- 
biorstwo państwowe, które powimno 
świecić przykładem. urządza sobie i 
(0 w Zagłębiu. gdzie istnieje tak oży- 
Wwionv ruch zarówno pociągów. jak 
również kołowy i pieszy, t. zw. prze- 
Jazdy slepe. pozbawione obsługi i 
tukichkolwiek urządzeń ochronnych. 
Nic dziwnego. że wypadki na tych 
Przejazdach sa lak częste i niekiedy 
'nk_ tragiczne. 

Cwtatni wypadek ma przejeździe 
na kazimerzu trzeba zaliczyć do ke- 


legorji naprawdę cudownych ocaleń. | = 


katastrofę bowiem. w kltórej auto 
dostaje się pod pędzący (pociąg, a 
Znajdujący się w samochodzie wy- 


chodzą niemal bez szwanku. trzeba |= 
wyda- | 


Fważać za istodnie cudowne 
rzenie. 


Jak się okazało. w kaitastrolie tej |£ 
Szezęóliwe ocalenie jadących (trzeba | 
Ebiwnie zawdzięczać temu. iż samo-|3 


chód zamiast stałego wierzchu, t. j. 
achu, posiadał ruchomą budę, to też 
iiedv parowóz uderzył w auto, sa- 
Mochód się nie przewrócił, gdyż płó- 
tno kudy zaczepiło o ramę, czy też 
zderzak parowozu i choć auto wile- 
tznne było jezzcze jpo torze na prze- 
firzeni około 100 mir. dzieki temu. 
Że wisiało ma zderzaku, nie dostało 
Się pod parowóz i znajdujący się w 
aucie nie odnieśli większych obrażeń. 
Kierowca auia S. Picika jeździ bar- 
dzo uważnie i ostrożnie i nigdy jesz- 
ĉze nie miał wypadku. Kiedy kry- 
Ycznego dnia zbliżał się do przeja- 
xlu. z przyzwyczajenia rozejrzał się 
Ww abie strony, a nie widząc nigdzie 
poriąjm. co zresztą utrudniają znaj- 
dujące się obok toru domy. wjechał 
ha przejazd. W tej samej chwili 1u- 
tyszał turkot kół pociągu i svk pa- 
Tv. to też błyskawicznie zwiększył 
bieg motoru. Auto gwałtownie szar- 
Pnelo naprzód i dzięki temu parowóz 
uderzył nie w środek. lecz w komiec 
awia i to od strony, gdzie siedział le- 
'arz powiatowy dr. Riedel. Uderze- 
Nie było tak sime. że dr. Riedel stra- 
«ił przytomność, tymczasem zawie- 
Szone na ramie auto parowóz pchał 
dalej, Kierowca Piętka: choć 'talkże 
doznał pewnych obrażeń, nie etracił 
przytomności, usiłując wydostać sic 
2 auta. co nie było rzeczą łatwą. Je- 
inak po pewnym czasie udało się p. 
Piętce nietylko otworzyć, ile wyrwać 
silnie zatrzaśnięte i ekrzywiome 
drzwiczki i wyskoczyć z wuta. 
Wkrótce też dzięki dużemu opano- 
Wania i zimnej krwi prowadzącego 
Pociąg maszynisty p. Kaweckiego z< 
trzemieszyc, pociąg mimo dużej 
Szybkości, zatrzymamo i odrazu po- 
BĘ na ratumeik. wyciągając dr. 
edla i referendarza Mandyczew- 
kiero z auta. Obaj byli załkrwawie- 
Ni. lecz nie wykazywali większych 
jakichś obrażeń, a dr. Riedeł, odzy- 
Srawszy przytomność. zaczął mawet 
Spacerować i szukać binokli. 

W tym też momencie madjechał 
autem dr. Zyss i zabrał obydwu po- 
Szkodowanych do swego auta, prze- 
Wożąc ich do szpitala powiatowego 
W Będzinie, gdzie udzielono im pier- 
VSzej pomocy, poczem odesłano ich 
lo domów. Dopiero po pewnym €za- 
*ie okazało się. że dr. Riedel odniósł 
Poważne obrałenia. gdyż prócz pek- 
Nięcja kości nosowej i potłuczenia gło 
vy. me plecy i prawy bok sine, a 
Drzy odiychaniu odczuwa ból, co 
Wiądczy, że doznał poważnych obra 
"EŃ wewnetrznych. przyczem uszko 
lecne są. zdaje się i nerki. | 
, Referendarz Mandyczewski prze- 


bywa w domu i też podobno źle się leko. że wczoraj 


czuje. Jedynie tylko kierowca p. Pięt 


ka nie odczuwa żadnych dolegliwo- 
ści, prócz małych okaleczeń twarzy. 


Sądzić należy, iż po tym ostu:nim 
wypadku znajdą się wreszcie odpo- 


wiednie władze, które nie pozwola 


na łekceważenie bezpieczeństwa i 
życia ludzkiego i zmajdą sposób na 
tw, ahy kolej zabezpieczyła nalezycie 


LĄ 


OD ADMINISTRACJI 


Do dzisiejszego numeru dołą- 


„|ezamy dla naszych zamiejscowych 


prenumeratorów blankiety PKO. 
celem niszczenia przedpłaty za 


wszysikie przejazdy kolejowe w Za-| miesiąc marzec. 


glębiu. 


ragiczny epilog błahej sprzeczki 


Czeladnik rzeźnicki zamordował kolegę 


Rzeźnia miejska w Sosnowcu była 
wczoraj w godzinach przedpołudnio- 
wuh widownią krwawego zajścia, 
zakończonązo śmiercią jednego z cze- 
ladników rzeźniekich. 

Przyczyna. zakończonego tak tra- 
gicznie, zajścia była bardza błaha, 
Mianowicie. gdy czeladnik rzeźnicki 
Franciszek Nowacki, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ulicy Klimontowskiej 


„URODA 


Posiada najnowsze aparaty. 


NOWOOTWARTY 
GABINET KOSMETYCZNY 


99 WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 


Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres współczesnej kosmetyki. 
Stosuje najodpowiedniejsze preparaty kosmetyczne. 


Pielęgnuje akóry łojotokowe, konserwuje urodę, daakonali, odświeża, przedłuża jej 

trwanie. Usuwa: zmarszczki, wągry, prosaki, piegi. Maseczki uplększająee: ziołowe, 

plastyczne, elektryczne. Masaje, naświetlania, kąpiele twarzy. Trwałe przyciemnia- 

nie brwi i rzęs. Fryzowania rzęs. Depilacja brwi. Pielęgnacja włosów. Maqillagć. 

Porady i wskazówki ce do stosowania odpowiednich dla danej cery kremów, pu- 
drów, szminek i t. p. 


zajęty bvł oprawianiem zabitego wie 
prza, powieszomejzo ma haiku. prze- 
chodzący obok inny czeladnik Wi- 
told Miliński, zamieszkały również 
w Sosnowcu (Dańdowska 15) zwrócił 
mu uwagę, że zahity wieprz wisi 
Hrzywo. 

Nowacki na zwróconą mu uwagę 
odpowiedział porywazo Milińskiemu: 

— Ty, cholero, krzywo wisisz! 


SOSNOWIEC, 3-go Maja 15 | 


"W" 


Po wynnianie dwóch zdań między 
czeladnikami wywiązała się ostra 
sprzeczka. przyczem w pewnej chwi- 
li Miliński uderzył Nowackiego ręką 
w twarz. 

Nowacki mie pozostał dłużny i za- 
dał Milińskiemu straszny cios trzyma 
nym w ręce nożem, którym oprawiał 
wieprza, w szyję, koło lewego ncha. 

Ze strasznej rany itrysmęła fontanna 
krwi i Miliński runął na ziemię. 

Świadkowie strasznego zajścia 
biegli do Milińskiego, podnieśli go z 
ziemi i posadzili ma ławce, 

Wszelik ratunek okazał się je- 
dmak daremny, wiem  wsku- 
tek przecięcia tętnicy Miliński po u- 
pływie paru minut zmarł. 

Tragiczna śmierć Milińskiego wy- 
warla wstrząsające wrażenie wśród 
pracowników rzeźni. 

Zalbójcę, który po dokcmamiu strasz 
nego czynu nie próbował nawet ucie- 
se zatrzymano i oddano w ręce po- 
NC Ji. 

W godzinach popołudniowych No- 
wakikiego osadzono w więzieniu. 

Zabójca jest żonatym i ojcem pię- 


ciorga dzieci. 


Walki w gminie zydowskiej 


Rabin Englard skarży o zniesławienie 


Przed kilku laty w gminie żydow |dłów. 


skiej w Sosnowcu miały się odbyć 
wybory na rabina, Kiedy wrezmie 
po długiej i zażartej walce wybrany 
został na rabina, Szaja Englard, prze 
<iwnicy jego wystąpili do władz 
udministracyjnych o unieważnienie 
wyborów, motywując swe podanie 
tem, że Englard przekupił niektó- 
rych ezłonków zarządu. 


Od tego czasu upłynęło kilka lat i 
zdawało się już, że sprawa ta poj- 
dzie w niepamięć, gdy oto rozeszła 
się w Sosnowcu pozłoska, że wladze 
zatwierdziły wybór Englarda. 

Wówczas to Alter Markowicz ku- 
piec z Sosnowca, jeden z najbliższych 
zwolenników rabina Ilagera, wydał 
jednodniówkę. w której zarzucił 
Englardowi cały szereg rzeczy koli- 
dujących z etyką, moralnością, rytua 
łem żydowskim i kodeksem karnym. 
Zarzucił on mianowikie Englardow:, 
że przebywając w roku 1922 w wię- 
zieniu bytomskiem, za szmugiel i pa- 
skareiwo walutowe. jadł trefne mię- 
so, a miamowicie wieprzowinę. mie 
kładł „cyces* i „bfilim* (rekwizyty 
modlitewne) nie przestrzegał świąt i 
nie odprawiał modłów rytualnych, 
»omiimo że do więzienia zgł się 
sMkakroinie rabin z Bylomia, celem 
odprawienia z nim wspólnych mo- 


Rabin Englard, chcąc zrehabilito- 
wać się w epinji publicznej, złożył 
na Markowicza skargę do sądu o znie 
sławienie. 


Sprawa była już kilkakrotnie odra 
czana, ze względu ma niestawienie 
się jednego z najgłośniejszych świad 
ków, Szlamy Rozencwajga, który rze 
komo miał siedzieć z Englardem w 
więzieniu, gdzie jadł z nim trefne 
mięso. Na poprzedmiej rozprawie, 
która również nie doszła do skutku. 
obrońca oskarżonego _ Marikowicza. 
adw. Krzemuski, przedłożył sądowi 
dowód piśmienny, napisany w języ- 


ku żydowskim, z lkktórągo po przeiłu- 


Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych 
P. T. Prenumeratorów 


O regularne wpłacenie prenumeraty 


za MARZEC 1935 r. 


was Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego”, 
A 


Zapowiedź uruchomienia garbarni 


w Czeladzi 


Z Czeladzi donoszą, że zamknięta 
przed kilku miesiącami, garbarnia 
„Czeladzianka* ma być w najbliż- 
szym czasie uruchomiona. 

W związku z tem toczą się pertrak 
„je pomiędzy właćcicelami, a re- 
iluktamtem p. Gamrotem z Król Hu- 
ty, który już przez pewien czas pro 
wadził tabrykę. 

Periraktacje te posunęły się tak da 
miało nastąpić pod- 


pisanie umowy dzierżawnej. W osta! 
niej jednak chwili nastąpiła przeszko 
da. ponieważ nie zjawił się jeden 
z sześciu udziałowców, a ponieważ 
jesi te spółka z ograniczona odpowie- 
fzialnością, więc w każdej sprawie 
mwasi być zgoda wszystkich wspólni- 
ków. 

Niewąipliwie jednak przeszkoda 
ta zostanie usunięta i kilkudziesięcia 
ludzi znajdze pracę. j 


maczeniu wynikało, że jest to za- 
świadczenie, podpisane przez Rozen- 
cwajga, w którym całkowicie po- 
twierdzał on zarzuty, stawiane rabi- 
nowi Englardowi przez osk. Marko- 
wieza. 

Na wczorajszej rozprawie, która 
zgromadziła na sali zarówno zwolen- 
ników, jak i przeciwników rabina 
Ipglarda, przesłuchani zostali wszy- 
sy Świadkowie z wyjątkiem Szla- 
my Rozencwajga, który i tym razem 
na rozprawę sie nie stawił. 

Wszyscy świadkowie zeznali na 
nickorzyść Engłarda, z wyjątkiem 
św. Tornberga, który zeznał, że ra- 
bin Emglard wysłał go do Białexzo* 
stoku i Łodzi, aby odszukał św. Ro- 
zenowajga, kióry miał rzekomo sie- 
dzieć z Englardem w więzieniu. Naj- 
ciekawsze jednak zezmanie złożyli 
świadkowie: Cwajgenhafi. Feleman, 
Abramczyk i Zangtus, którzy przed- 
stawili Englarda, jako ciemny typ. 

Kiedy naprz. (przychodzono do nie 
go rozstrzygać sprawy polubowne — 
Engłard brał łapówki. 

w. Abramczyk zeznał m. in., że 
pożyczył od Englarda 200 dołarów, 
na wysoki procent pod znstak srebra, 
które Englard sprzedał. 

Św. Nachemic zeznał, że Erglard nie 
cieszy się dobrą opinją i w czasie woj 
ny zajmował się skupem złota, które 
wywoził do Niemiec za paszportem 
t zw. „czerwonym“, Wyjaśnić w tem 
miejscu należy, że paszporty czerwo- 
ne mieli tylko konfidenci policji. 

Sąd, po zbadaniu reszły świadków, 
kkórych zeznania nie zasłuwują na 
szczególną uwagę, postanowił rozpra 
wę przerwać, celem powołania Św. 
Rozencwajga. 

W związku z tem pelnomocnik o- 
skarżyciela. adw. Koenig, prosił sąd 
o wezwanie na nastepna rozprawę 
dr. Melodystę i Reichera, na ustalenie 
okoliczności, że w 1927 roku sjoni- 
Ści wysuwałi na kandydata przy wy 
borach na rabina Brodta, b. posła n 
Sejm, proponując Englardowi gia- 
nowisko nadrabina. i 


6. 


Kara za niszczenie 
DRZEW I OGRODÓW. 


Ministerstwo spraw wewn. wrydaiło olkól- 
mik do władz administnacyjmych w spna- 
mie ściągamia wykroczeń, polegających na 
mszikacdzaniaa sadów, ogrodów  watrnzyjw- 
mych, drzów przyckrożnych i t. p. M. S. 
Wewn. podkreśla, dź w ostalinich czasach 
daje się zaolbsanwować wzrost tego rodza 
ju wykroczeń. które świadczą 0 wzpo- 
wszedhnianiu się nięposzamowania praw 
audzej własności. jak również miweczą a- 
kcję nadawania osiadłom estetyeznego 
wygladu. 

We wszystkich wypadkach niszczenia 
drzew przydrożnych, lub agmodów wyta- 
azana będą spawy z amh 54. i 55 prawa 
o wyłkroczeniach. 

— AX 


Konkurencja 
MIĘDZY KA6IARZAMI. 


Przed kilku dniami policja zaglę- 
biowska aresztowała dwóch znanych 
kasiamzy lwowskich, 24-lelniego Mi- 
chała Goronia i 28- letniego Jana Prasz- 
kę, podejrzanych o dokonanie 

mia do Spółdzielni mleczarsko-jajczar- 
skiej przy ul. 5 Maja w Sosnowcu. O- 
skarżeni o wakóżuczieł są również Lud 
wik Majcher. Teofila Grojec i Ewa 
Ring ze Śląska. Do Spółdzielni wła- 
mywacze dostali się  pmzez podkop z 
piwnicy, poczem rakiem rozpruli ka- 
sę. zabierając 2 tys. zł. 

W ciągu kilku tygodni dokonano w 
Zagłębiu szeregu podobnych włamań, 
do biura . „Karpać” w Dąbrowie. do 
gminy żydowskiej w Sosnowcu i kilku 
innych. Policja daremnie ścigała prze- 
stępców i dopiero po dłuższym czasie 
zdołała ująć wymienionych. 

W śłedztwie aresztowani złożyłi sen- 
Racyjne zeznamia, oświi 
tutejszym teremie nie dokonali żadne- 
go młamania i że padli ofiarą konku- 
rentów. Miejscowi kasiamze rzekomo z 
zemsty oskamżyli ich, chcąc pozbyć się 
ich z Zagłębia. 

Przewód sądowy wyjaśni napewno, 
kto ma rację. 


KRONIKA ZAWIERCIA 


x NIEDZIELNA IMPREZA PCK. Sian- 
niem koła dnużyn natowniczytah Pońskiego 
Czemwonęgo Krzyża w Zawietdny w ub. 
niedzielę została wystawione w sali Do- 
mu ludowego T.A.Z. doskonała sztuka pt. 
»Walkowe kochanie“ w 4 akit. ze śpiewa- 
mi i tańcami onaz puzygrywką zgramigo 
zespołu smyczkowego pod kierowniciwem 
p. Kawata, Z uwagi na inicjalonów, salu- 
kę i doskonałą obsadę amaiionów, obszenu 
caka Domu kudowego. mogąca pomieścić 
ponad 1000 osób była pnzępełnioma pu- 
blicznością, która mie szczędziła okla- 
dków b. dolbnze zgramym amatorom. Na 
mienstamne rzęsiste aklaski w miekttówych 
momentach amatorzy byli zmuszani pona 
wiać swe wysłtępy. Doskonale zwłaszcza 
wypadła w trzecim akcie gra pp. J. Bojar- 
skiej i P. Dziemniaka. Podlkreślić należy: 
że niektórzy amato:zy występowali do- 
piero poraz pierwszy na deskach scenicz- 
mych, gra ich jednakże wypadła tez za- 
ratu. Sztukę wyrażysenował p. M. Styp- 
kowski. Pożądanem ibyłaby. aby PCK wy 
sławił tę sztukę jeszcze raz. (Św.). 

X POSIEDZENIE WYDZIAŁU POWA- 
TOWEGO odbędzie się we czwartek. Na 
posiedzeniu iem razpatrywane bedą bud- 
żety gminme. 

X NOWE WŁADZE STRZELCA. Na wal 
mem zebraniu Zw. sirizellekikiego, koła w 
Zawierciu wybrano nowe władze w nasite- 
pującym składzie: prezes — kpt. Jan 
Czamntota (ponownie). członkowie zarządu 
pp.: dr. prof. Lipowski. M. Pleban, S. Kuc. 
J. Kamia, Malczewski i E. Wochtmam 

X SKAZANIE KOMUNISTY. W paźdtzier 
niku 1932 r. dhiog? z Zawiercia do Gdań- 
dka znany na tutejszym terenie dzńałacz 
komunistyczny Aron Geliltant (Kopania 
21). Ucieczka komumiisłty nastąpiła przed 
ajreszitowamiem go. Geldbant ułkirymał się 
w Gdańsku. prnzez dwa lata, wreszcie w 
ab. roku został aresztowany i wysłany do 
więziemia. m:ysłowadkiego. gdzie dotywh- 
czas przebywa. Wiozoraj ma sesji wyjaz- 
dowej Sadu okręgowego w Zawierciu od- 
była się przeciwko Gelldbariiowi rozpnawa 
w wyniku ikifiórej został skazany na 5 lata 
więziemia. Po ogłoszeniiu wyroku skazany 
został przewieziony spowrotem do Mysto- 
PONY. 


ując, że na p 
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Sląsk Opolski-Zagłębie Dąbrowskie: 


Rozpoczęcie sezonu piłkarskiego 


W niedzielę, dnia 3 marca rb. na-|ktubów Śłąska Opolskiego i repce- 
siąpi otwarcie w Zagłębiu sezonu pil- |zentucji kłabów piłkarskich naszego 


karstiego. W związku z tem, zagłę- 
biowski. podokręg piłki nożnej urzą 
dza pierwsze zawody w Sosnowo. 


Zegłębia. 
Z racji ższ ych zawodów, mecz 
koleżeński klnbów A w 


z udziałem reprezentacyj polskich | Juiu tym będą zeka 


Utworzenie Podokregu (zsrłowsiep 


związku Piłki Nożnej 


Dnia % bm. odbyło się w Częstocho- 
wie w sali Qgniska Niepadleęgłości zebra- 
nie onganizacyjoe Podoknęgm częsochow- 
skiego. 

Na zebraniu Kyo reprezenitorwamwych 7 
klubów A ki, 8 B kh i 5 C kk z powia- 
tów Częstochowskiego, Radomazczańdkie- 
go. Wieluńskiego i Zawierciańskiego. 

Zebrani zagaił wiceprezes Kiel. O. Z. 
P. N. p. Szmerdt, asesorama Lryfli pp.: Rez- 
ler Tadensz (Walta), Birzozowicz (Skra). 
aelkiretanzował p. Bus (Vittoria). 

Po odazyłaniu porządku  dziemnego, 
przedstawiono  zekmanym statut mowo- 
utworzonego Poadokregu. Skolei przysitą- 
piono do wyboru władł Podokręgu. W wy 
niku głsawama do zarządu weszli pp: 
Rezler Tadeusz (Warta Zawiencie) — pre- 
zes, Piwowanczyłk (Brygada Czesi) — wi- 
cejprazes. kpt. Wiałowiec, Adamms, Da- 
dzińcki, Dimstrjew i Kosta — członkowie 
zarządła; Jung, Szerer i Jaszcz — zastop- 
cy. Do wydziału gier i dyscypłiny weszłi 

pp: por. Kopacz, Bartoszek. Filus, Ko- 
złowdki, Krellkowski i Sołtysiak; komisja 
rewizyjna pp.: mjr. Wrycaoikowski (Ra- 
domsko), Jaschnicki (Częstochowa). 

Z zadowoleniem nalłeży podkireśkić faldt 
że wybór p. Reziera na prezesa Podokrę- 
gu zebrani przyj okdladkami. Niezaleć- 
nie od togo nadmienić twnelha. że wybór 
p. Realleina, prozesa Warty zawierciańskiej 
rehabiłituje ten kiub w oczach społeczeń- 


stwa sportowego, kiire ad pewiego czar 
mi odnosiło się do klubu z pewną re- 
ZETWĄ- 


NOWY TRENER. 

Poski Zw. Piłka Nożej zaangażował ma 
fnenera naszych pilkarzy miemca Oto 
Kurta, Komt pozykłyć ma do Warnzamy | SEE 
już w piemwszych dniach marca b. r. 

Pingpong w O.S.P. C G. Schön. 


W ub. niedzielę OSP C. G. Sdhón mia- 
fa dwa spotkania pine-pongawe: pianwsze 
w Sosnomau przy ud. Flonjańskiej w Iokar- 
łu OMP im. T. Hołówki z dmażyinaimi diru- 
gą i pierwszą OMP im. T. Hołówłki z wiy- 
nikiem  dinutżyn dmngich 25 na korzyść 
OSP C. G. Schón a pienwszych 0:7 też ra 
komryść OSP C. G. Schön; dnugia w So- 
snowcu pazy «ll. Chemicznej 12 w sali C. 
G. Schön tylko z dmirymą pieitwszą Z. S. 
oddział Czeladź z wynikiem 3:4 ma bo- 

rzyść OSP C. G. Schim. 
CUIAVFA — MAKAR 9:2 

Mecz briksarski rozagnanmy międtry Ma- 
kalką a Cutavią w Wasszawie, o druży- 
mowe mistrzostwo Polski. załbończył się 
zwycięstwem Cinari 9:7. Spotkariem tym 
zakończono ostłateczańe walki o mistrao- 
atwo Polski. Mistrzem, jak wiadomo zo- 
stała poznańska Wama, zaś Makabi sitołc- 
jest widceemicirzem. 


ŻYCIE 


GOSPODARCZE 


Spłata kredytów budowlanych w B.G.K. 
OBLIGACJAMI PO ŻYCZKI NARODOWEJ. 


Banik Gospodarstwa Krajowego na 
poczet zaległości z tytułu kredytów 
budowianych R: jmować zie za- 
rówmo „o Adizielni  mieszkianio- 
wych i moekas mieszkaniowych, 
jak i od człomików tych spółdzielni. 
obligacje 6 proc. Pożyczki Narodo- 
wej w dziaile ue ga budowlanych 
i Mer zd 

1) bez ograniczenia "wysokości kwo 


3 na zapłatę walległych po dzień 
31 grudnia 1935 r. iek poży- 
czelk, a e z Pańsiwowego 
Funduszu Bu go i to zamówno 


dzielni przed 3% grudnia 1954 r., o- 
raz, że pretensje, regulowane przez 
członików: wobec spółdzielni obliga- 
cjami P. N. rówmież sprzed 
daty 34 grudnia 1934 r. bez względu 
na rytuł powstania tych zobowiązań 
Na tych samych zasadach przysłn- 
guje członkom spółdzielni prawo bez 
pośredniego regulowania  zobowią- 
zań spółdzielmi wobec Banku obliga- 
cjami Pożyczki Narodowej. 
Przełew obligacyj w tych wszy- 
stikich wypadkach winien być dioko- || 
nywamy lnio przez  ezłon- 
ków spółdzielni na rzecz i na imię B. 


krótkoterminowyeh, jak di gotówiko-|G. 


wych amortyzacyjnych, 

b) na spłatę pożyczek, udzielonych 
na zapłatę zaległych ipo dzień 31 gmu- 
dnia 1933 r. odsetek od pożyczek bu 
dowlamych z Państwowego Funduszu 
Budom iaeo, PRANE N 

c) na spłat zt po- 
l :vczelk BB owad Bali 
i <zas do 31 ION Et ti sł; 
włącznie z rat: mą dn. 3t grud- 
dnia 1935 r.; ki 

2) z ograniczeniem do kwoty zł. 
500. zaś powyżej iej kwaiy — ERA 
widualnie według uznania Bamnikur 

na spłatę pożyczek. udzielonych 1 na 
zapłatę zaległych odsetek od poty- 
czek budowlanych z własnych fun- 

duszów Banku oraz ma spłatę za- 
ległych po dzień 31 grudnia 1935 r. 
odadak. GH od tych pożyczek. 

Na pokry% powyższych pretensji 
BECIK Me jmować będzie obliga- 
cje Pożyczki Narodowej od tych spół 
dzielni, które stwierdzą. że przedkła- 
dane przez nie obligacje są bądź wła- 
snością, spółdzielni, bądź pochodzą 
od członków, przyjętych do apół- 


Obligacje Pożyczki Narodowej bę 
dą przyjmowane po sił każdocze 
śnie ustalonym przez ministra 
Skorba, aie Po” 96: zł. za 100 zł. 
imiennem wartości, plus wartość ku 
ponu bieżącego. 

w myśl rozporządzenia mīmistra 
Skarbu z dn. 21 iita 1954 r. (Dz. U. 
R. F. nr. 66 poz. 595) i z dn. 27 Tisto- 
Pos r mi R. B mr. 105. 
poz. prawo platy podanych wy 
żej wzerzyjelmości Banka przysługu 
je pierwonabyweom obligacji Poży- 
czaki -Varedowej oraz osobom. które 
oirzymały obligacje w drodze spad- 
ku ma zassdzie wyroku sądowego 
lub przelewu. dokonanego za 
Komisarza Generalnego Pokycziń 
Naredowej, o ile spłata mskuteczmio- 
ne bedzie do dm. 31 grudnia 1935 r. 


UKŁAD HANDLOWY Z GRECJĄ. W tych 
dniach zakończone zostały prowadzome od 
2-ch tygodini periruktacje w sprawie pnze- 
dlużenia umowy  komtyngenitawej pomiędzy 
Polską a Grecją. Zawarto porozumiemie na 
najbliċazy kwartał. w myśl którego Grecja 
«ezamiam za kontyngenty ma przywóz owo- 
ców poiminowych zkus w Polsce 


Nr. 


55 


ion węgla amz wyroby przemysłowe, meta- 
durgiezne i włókiennicze. 

ŚLEDZIE POTANIEJ Weszły w życie 
nowe ulgowe stawki celme dia śledzi impor 
towamych do Polski z Nomwegji Wskutek 
abniżemia cła śledzie sie potanieją © 
10 do 15 procent. 


PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgja 12362. Holamdlja 557.60. 
Lomdyn 25.65. Nowy Jonk 527. Nowy Jork 
(kabel) 527 i trzy czw, Paryż 34.94. Praga 
22,12. Szwajcarija 17147. Wiochv 4485. Ber- 
Mn 212,4. 

Obroty średnią tendencja mieco słabsza. 
Banino by dobanowe w obrotach pozagiełdo- 
wych 52614. Rubel złoty 4551/:. Rubel zrebr 
ny 161. 100 kopiejek biłłonn grebrnego 070. 
Grim czyste.o złota 5.9244. Marki miemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 2010.75. 
Fumi szterlingów (bamknotty) w obinotach pry 
watnych 25,58. 

Papiery procentowe: 3 pnoc. poż. budowla 
na 4625; 7 proe. poź. stabiizacyjna 75.83— 
74.25—74.15 = pnoc.); 4 proc. poż, imwestv- 
oyjma 147.25: 4 proc. państwowa poż. premjo 
wa dolarowa 54.75; 5 proc. konwersyjna 68.75 

6906: 6 proc. poż. dollanowa 79.00 (w proc.); 
5 prce. poż. kolejowa komwersyjma 64.25, 

Akcje: Bank Polski 9925—9950; Lilpop 
t0200—1025; Stamachowice 14.10. 


KRON IKA mika OLKUSZA A 


Z życia straży ogniowej 
W OLKUSKIEM. 


Pod przewodnictwem p. alanoaty Glisz- 
czyńskiega (astsonowie pp.: inż. Ciszow- 
dki, imspedktor PZUW, Wojsik, Sztec z 
Dlużca i Wojdała, seknetarz p. Myszor z 
Fiobizowia). o.lklylo się w ub. niedzielę w 
Obkuszu posiedzenie Rady Zw. siflraży po- 
żłarmej paw. Ollkuskiego z udziałem wszy- 
sttlkich piez sów i naczeńnaików stmaiży. 

Przed rozpoczęciem posiedzenia zebma- 
mi uczcidi pozez powitanie pamięć zmar- 
łych prezesów Ép. dym. Olto z Olkusza i 
śp. Kasjpericzyka z Solcy. Po dłuższem 
przemówieniu p. Sbarosty na temat onga- 
mizacji stnażuckiej i wychowania obywa- 
tefskiego młodzieży, pnzystąpiono do od- 
«zyflania sprawozdań z działalności zarzą- 
du i kasowego. Sprawozdania te z wyja- 
śnieniami złożył st. instnulktar p. Kallkon- 
ski. Sprawozdanie komisji rewizyjnej od- 
czyliał p. Pojda z Kihez. na wniosek któ- 
rej udzielono zarządowi jedinogłośnie po- 
kwitowania Skoei odbyły się wybory u- 
zanpelniajaące do komisji rewizyjnej i Ra- 
dy okr. wojew. Uchwalona plan dziatal- 
mości araiz budżet ma r. 1935-56 w wyso- 
kości zł. 9600. 

W spuawie puzypadającego w biażą- 

cym mku 1i0-łecia oddz. postanowiono 
ograniczyć wnoczysitość do zonganizowamia 
zjazdu i zawodów powiatoawydh w Wal- 
bromin gdzie rówmocześnie nasłani de- 
konacja strażaków. 
X REPREZENTACJA HARCERSKA DO 
SPAŁY. Na omegdajszem zdttraniu ko- 
mendy hufo, dnużymowych i wodzów zu- 
chowych pow. Ofikurikiego postanowiono 
ma jubileuszowy złot harcerstwa palskie- 
go do Spały wysłać mepnezemłiację har- 
carima z paw. Ofknuifciago. Jednocześnie 
hufiec olkuski przystłapił do akcji szy- 
thawcawej. 


X ZARZĄD STOW. KUPCÓW POL- 
SKICH W OLKUSZU vkionetyhuowat sig 
na anęgdajszem zdbranin jak mastępuje: 
pp. A. Olkmajmi — prezen M. Niewiama — 
wiceprezes, J. Bogdalin — skarbnik i Fr- 
Czemęecki — sekretarz. 


X POSTRZELONY W LESIE. Gajowy 
inw państw. w Łanach Podlieśnych F. 
Ostwinowski postuzelił z broni myśliw= 
skiej spotikamego na kradniaży dnzewa w 
lesie Władysława Seflwenta z Ean, któr 
go adiwiezienio do szpitala w Miechowie 


X NIEBEZPIECZNY CIOS KAMIENIEM 
W GŁOWĘ NA ZABAWIE. Podazas za- 
hawy strzelockiej w Wiltenadowie 
Olknszem w dniu 24 ktm. wieczorem, peden 
z mczesiniików zabawy. którego wypro” 
szomo, niejaki Stamisław Dąłielk z Witara- 
dowa. uderzył kamieniem w glowe pre 
zesa oddziału Związku strzetackiago Jane 
Koytczalnia. Ponieważ ranny często mdie- 
je i wymiotuje należy spodziewać sie 
lą | kompllifcacyj. Prawdopodobnie uderzemi? 
spowodowiało złamanie kości czaszki 
Spnawcę zatrzymano.  Rannego pinzawie* 
ziomo do szpitała ollkurkiego w dnia wcze 
rajszym rano. 


| 


Pamiętaj o Funduszu 


Obrony Morskiej. 


Nr. 56. 


Powiadają, że hisiorja jest nau. 
Zycielką ludzkości. Jeżoli tak jest, 
10 trzeba dla ścisłości zaznaczyć, że 
Nauczycielka ta posługuje się często 
Metodami dydaktycznemi i pedago- 
Fiznemi bardzo wątpliwej wartości. 
Ulubieńców swoich przedstawia w 
aureoli bohaterstwa często niezasłu- 
onego i w blasku jakiejś nadiludz- 
Klej niemal nieskazitelmości i mocy 
Charakteru. Inne znowu osoby malu- 
Je od stóp do głów czarną farbą o- 
Szczerstwa i insymuacyj przedstawia 
le jako nikczemników i złoczyńców, 
zasługujących na 

wieczne męki piekielne. 

Ostatniemi czasy zajęto się „odhron 
bowywaniem' niektórych postaci, co 
Zneszłą mie umniejsza zasług, jakie 
ludzie ci dla ludzkości w rzeczywi- 
stości położyli. W imaych wypadkach 
Znown rezultaty mozolnych badań 
Sumiennych i nieuprzedzonych wozo- 
nych wykazały, że niektóre osobisto- 
Sci historyczne okrzyczane jako po- 

ory“, nikczemniecy, okrutnicy, ta- 
Gy i owacy, ujemmnemi wadami swych 
charakterów wcale nie wyrastały po- 
nad miarę zwykłych ludzkich błędów 
1 ujemności. 

A więc Hannibal bynajmniej pod- 
ĉzas swego przejścia przez Alpy nie 
ułatwiał sobie drogi w ten sposób, że 
iruszył skały za pomocą octu, nauka 
>owiem dowiodła. że byłoby to nie- 
możliwe. 

Słynne „klingi damasceńskie* o 
Stórvch tak wiele i chętnie rozpra- 
Wiają różne podania i peje boha- 
ferskie, nie pr wsz: w niezem 
Przeciętnych gatunków stali nowo- 
tzesnej a mie dorównywały specjal- 
dym gatunkom stali 

używanym dziś w przemyśle. 

W każdym razie nie przecinały one 
òd jednego zamachu sztab żelaznych 
ini nawet grubszych gwoździ. 
Seneka był wprawdzie filozofem. 
% jakiego podają go podręczniki 
Szkolne, ale w żadnym wypadku nie 
yl cnotliwym mędrcem, w co każą 
Wierzyć uczniom. Był kapitalistą, po- 
życzającym pieniądze na grubą 
lichwę. Pozostawił majątek! którego 
Wartość w złotych polskich wyraża 
Się samą. 

ekoło 24-ch miljonów. 

„Wąwozu termapijskiego broniło 
Nie trzydziestu Greków, jak tego 

e historja, lecz musiało ich tam 
być przynajmniej 7000, a może na- 
wet 12.000. Nie zmniejsza to zresztą 

ohaterstwa tej obrony, której ucze- 

nicy połażyli życie za ojczyznę. 

Oblężenie Troi oparte jest głównie 
lą podaniu, a zdobycie i zniszczenie 
teo miasta odbyło się prawdopodoh 
H zupełnie inaczej. niż przedstawia 

lomer w „Iljadzie”. Jeżeli dokład- 
Nie przeliczyć lawa według przeka- 
%anych przez tradycje faktów okaże 
"e że Helena w chwili porwania je 

zez Parysa była 

„starszą panią“ 
W wieku około 60 lat, której ucieczka 
7 gachem nie mogła tak wielkim smut 
jom napełnić serca jej męża, wa- 
tznego Menelaja. 

Ludwik XVI w obliczu PRACY by 
ajmniej nie zachował bohaterskiej i 
Pelnej godności Poe. jaką mu 
Brzypisują jego biografowie. Prze- 
Iwnie trząsł się ze strachu, czemu 
Mę zresztą nie należy dziwić, Niema 

jmniejszego dowodu na to, że Dio- 
kenes m eszikał w beczce. że ów filo- 
w nie mógł rozmawiać z Aleksan- 
„jem Wielkim, bo ten zasłaniał mu 
łońce i że w biały dzień'na rynku 
Ren szukał z latarnią człowieka. 

Szystkie te wiadomości pochodzą 
& wielkiego jego wielbiciela Epilkle- 
;A który jednak żył znacznie później 
ki pewno nie widział ani owej becz- 
ami latarni. 

Niema nigdzie dowodów na io, że 
Mucins Scaevola rzeczywiście wlożył 
“e do amia i 

1 spalił ją na węgiel. 

Istorję tę czytamy u Liwjusza. któ- 
4 zapewne zaczerpnął ją z zapisków 
jich' starszych historjografów, n 

lących różne lecendy. 
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JAK TO BYŁO NAPRAWDE 


Neron nie był potworem, a Djogenes nie mieszkał w beczce 


Konstanty „Wielki“ był w rzeczy-|z jego ręki rówmież zginęła matka 


wastości bezwzględnym tyranem i 
me:dercą. Ma na sumieniu 

śmierć swojej żony. 
jedmego, a może dwóch swoich symów 
i kilku krewnych. 

Nero nie był potworem, jakim prze 
kazał go potomności Tacyt, jego wróg 
osobisty. Wiomy już dziś, że był to 
rzeczywiście człowiek o dużych mo- 
żkiwościach artystycznych. Mimo to 


— jak stwierdzono — ani nie gral 
podczas pożaru Rzymu na harfie, ani 


nie deklamował o pożarze Troi. Nie 


jego, Agryppina. 


Wreszcie jeszcze jedma rozwiama 


Z CAŁEJ 


magg OLSKI 


BUNT PAROCHÓW. 
Kilku parochów Ukraińców na Łemko- 
włiczyźnie, nie chcąc uzmać nowągo bi- 
skupa Łemikowszczyznwy, Makciulka, cie 


iluzja: Wilhelm Tell nie był wcale | ogłosiło z ambon w myśl polecenia władz 


szwajcarskim bohaterem narodowym. 
Nie zestrzelił też jabłka 
z głowy swego syna. 

Wogóle nie było żadnego Tella. W 
żadnym z archiwów czterech najstar 
szych kantonów szwajcarskich, lotó- 
re brały udział w apisku przeciw soł- 
tysom hamburskim, nie figunuje jego 
nazwisko. 


TU ZGINĘŁY DWIE MŁODE AMERYKANKI. 
Ilustnacja przedstawia miejsce, gdzie zgimęły dwie młode amerykanki. siostry Dubais, 


które, jak pam 
mając się za ręca. 


owodam samobójstwa była w ra 
ków wojskowych, którzy zgineli w katastrofie samolotowej 
wo podobizna pilota, który prowadził samolo z którego wyskoczyły miod 


wyskoczyły z samolotu, lecącego z Londynu do Paryża, wzy- 


po stracie nanzeczomych, botmi- 
w Messynie. U góry na pra- 
e despsumi 


Z tego samego samolotu wypadł niedawno trengport złota, wiezńoay do Paryża. 


Anegdoty z życia wielkich ludzi 


Pewnego późnego wieczona Cesarzowa 
Ezbieta wraz ze swą przyjaciółką jecha- 
ły konno oddalonem przedmieścien Bu- 
adpesztu. Towarzyszył im tylko stary, 
wierny giocm. Naraz usłłyszałty przeraża- 
jące krzyki i rozpaczliwe wołania o po- 
moc, wydobywające się z głębi drewnia- 
nego, mapół rozwalanego budyniku, sto- 
jącego w zamosłym chwastami ogródka. 

W jednej chwili obie zeskoczyły z sio- 
del i, przebiegłszy pnznz ogródek, znafia- 
zły się w bimdnej i stęchłej izbie, gdzie 
tęgi. gburowaty mężczyzna włóczył pa 
podłodze za prześliczne włosy młodą, roz- 
targuną i szlochającą kobietę. Oburzona 
sesianzowa ciężką rękojeścią swojdj szpic- 
mty ciela ostro w twarz grukjamina, któ 
ry, zdziwiony tym niespodziewanym na- 
padem, stanął jak osłnpiaty i wypuścił 
z bmutalinych nąjk swych ofiarę. 

Ale sponiewierema kobieta, zerwawdzy 
się ma nogi, wzięła się wojowniezo pod 
boki i sypnęła gradem przekleństw na ce- 
salrzową i jej pmzyjańadłkę, pyllając zu- 
chwale, œo ome, jodze, myślą sobie, wdając 
się w małżeńskie zatamgi? 

Flźbieta wybuchnęla 4miedhem i, wre 
czając kilka złotych monet mężczyźnie 
nzekła: 

— Bij ją dalej, przyjacietu! Bij co sił 
Zasłużyła na to. sitjąc w 'imojaj dzhomie. 


Arcyksiążę  Allbrech. stryj cesarza 
Franciszka Józefa, był zapullonym myli- 
wym i każdego lata spędzał kilka miesię- 
cy w górskich posiadłościach swoich w 
Tynoiu i Górnej Ausltrji, polując zawzię- 
cie na dzikie giemzy. 

Na te wyprawy przywdziewał zwykłe 
narodowy strój gd:allski z szanago, znube- 
go sukna. oblamowanygo  zidłomem, pil- 
Śniowry kapelusz, z wódką kozią i wy- 
solkie opięte kamasze. 

Pewnego razu. o zmndkiu, zabłądziwszy 
wśród gór. napolikał młodą chłopkę, dźwi- 
sająaą na plecach gmba wiązkę dhnastiu. 
na szczycie której siedziało dwuletmie 
dziedko, pnzywiązame paskiem do szyi 
matki. Zamytał ją o najkrótszą drogę do 


wioski, na co ta odparła mm rubasznie, że 
sama idzie w tę stuomę, więd, jeżeli chcą 
može iść za nią. 

Powodowany wrodzoną  gnzeaznościa, 
magadmnął ją w dnadza uprzejmie: 

— Musisz być bardzo zmęczona, moja 
dobra kobieto, bo ciężar ten jest nad two- 
je siły. Dajże mi więc malua, a ja go po- 
m iokię. 

— Dużo ty się znasz, stary niedołęgo, 
ma niańczeniu dzieci! — ofułkinęła go o 
pryskliwie góralika Weź lepiej tę oto 
wiązkę drzewa, a ja sobie sama poradzę 
z bachorem. Możesz mi wyświadczyć tę 
przysługę, bo żdby nie ja, to musiałbryś 
mocować pod golem niebem. 

Arcyksiążę nieco stropionry. odiwiązał 
pasek, oddał dzusiko dio ralk matki, a sam 
mziął posłusznie wiazkę drzewa ma plecy. 
Co gorzej, iobietla nie przestawała całą 
drogę drwić z jego niezgrabmości i śmie- 
sznejgo wyglądu, talk. że wikońm już mu 
się to upmzylkmzyło. Na szczęście, na za- 
kręcie drogi, spotkał swoich myśliwskich 
towarzyszy, którzy osłupieli ze zdumie- 
nia, na widok cesarskiego dostojnika, o- 
barczonego w ten sposób. Ohłopika, espo- 
sfrzegłszy swój Młąd, przetękła się bar- 
dzo i przepnaszała za swoje gmbjanstwo, 
alle arcyksiążę roześmiał się. 4 wsuwając 
dziecku do mąk sakiewikę ztata, nzekł: 

— Niezawsze można spotkać oa drodze 
sflarych niedołęgów, którzy pomagają no- 
sić drzewo. Daj to maloe, aby sobie km- 
piła własnego osła. 


Král hiszpański Filip TV,  uraciwszy 
kndbestwo portugalskie oraz niektóre pro- 
mwimcje, przyjął tytuł Wielkiego. Z tego 
pawadu książę Medina-Zdli nzek?: 

— Monianfha masz podobnym jest dio 
jamy., która, w miarę, jak wybierają z 
niej ziemię, zwiększa się. 

Czasem luty się zlituje, że człek niby wro- 


sng amje, ale czasem tak się zżyma. że 
człek prawie nie wytnz yma 


"i ; 
Na święty Maciej lody wsróżą «kugie chło- 


dy, a gdy płyną już girugą tą i zimy nie- cz 
dinga ` 


senkiawmych wiadomości o nowym porzg- 
dku administracyjnym. Wiadze cetkiew- 
mie traktują postąpek nięposłusznych keie 
dy jako złośliwy sabotaż biskupa, który 
w opimji ukraińskiej ma tę wade, iż ni? 
jest ulknaińcem. R 

ZNAKOMITY UCZONY 

W WARSZAWIE. 

W miedzielę w południe w uniwiersyte- 
Gie warszawskim odbyła się uroczystość 
wiręczemia dyplomu diokitona fizyki hono- 
ris camsa znakomitemu uczonemm fram- 
cuskiemu profesorowi Sorbony i członko- 
wi Polskiej Afbademji Umiejętności, prof 
de Brogllietemm, Ludwik (książę da Bno- 
glie przybył na. zaproszenia Aliance Fran 
caise do slolicy Poklki, aby wejść w kon- 
takt z uczonymi polskimi i zaznajomić 
ich o cwmoich natinowszych badamiach z 
zalknesm fizyki. 


Jak schudnąć 
W CIĄGU JEDNEGO DNIA. 

W pewnej książce angielskiej z 
XVHI wieku onedeśliśm szczegóło- 
wy opis mełody, jalką należy zastłO80- 
wać, aby w ciągu już pierwszego dnia 
kuracji stracić 2 ikilo. Autor, copraw- 
da, układał swój przepis dla dżoke- 
jów, którzy muszą mieć ściśle okre- 
ślomą wagę, aby posiadać prawo do- 
siadamia wierzchowca w dniu wyści- 
gów. Lord amgielski XVIII wieku czę- 
sto bywał w powaźmym kłopocie. gdy 
w przededniu wyścigów magle oka- 
zywało się, że dżokiej ma którego naj 
więcej liczono, waży o kilika funtów 
za dużo. Możność wyzbycia się nie- 
Szu nadwyżki w ciągu 2—53 dm: 

yła decydującą dla rezulkału wy- 
ścigów. Metodę gwałtownego odchu- 
dzamia wediug recepty angielskiego 
autora z XVII wieku podajemy do 
wiadomości tych pięknych czytelni- 
ozek, którą są gotowe dla emnukłeż 
sylwetki poświęcić... wszystko. 

„łacząć trzeba od sporej dozy coli 
przeczyszczającej, następnie pacjent, 
owinięty w dwie grube kołdry. robi 
sześciakilomeńrowy marsz. Obok ma- 
szerującego powinien (ktoś jechać kon 
no i pilnować, aby krok był dosta- 
tecznie szybki. 

Po powrocie do domu pacjent kła- 
dzie się do łóżka. Przykrywa eię go 
dwoma pierzynami. Gdy już się do- 
syć majpoci, można mu dać filiżankę 
bal jomu*, 

Kuracja jest dość forsowna. ale, 
gdy chodzi o „linję* możma zmieść du- 
żo przykrości i zdobyć się na zmacz- 
ny wysiłek. Może byśmy więc spró- 
bowałi zastosować metodę doświad- 
czonego Amglika z XVIII wiekw? 


OFIARY men 


Zamiast Ks na trumnę ka Jana Smu. 
żyńskięgo ma Wimceniki w Sbrym Siei 
składają Odalscy zł. 5. e Ma 
NA TOWARZYSTWO PRZECTWGRUŹLICZE 


Wezwany przez p. dr. lialinę Konopkówną 
wpłacam zł. 5, Dr. Jerzy Kozanski. 

Dziękując uprzejmie Pani Mag. Almie Ko 
nopkównie za zaszczycemie mmie Zaprosze 
mie do tańca. składam na Two Przeciwgru- 
źlicze 5 (pięć) zł. Dr. Krogulski. 

Dziękuję sendeczmie pani dalktonowej Pa- 
szycowej sa zaproszenie do tańca i ze swej 
gray proszę p. Halinę Smolurską. 


wa K Drozdowski. 
Pamnie Jadwidze Garlińskiej gaki 


€ k za mile za- 
proszenie do tańca uprzejmie dziękuję, a na 
T-wo Przeciwgruźcze składam. zl 5, Inż. 
[adeusz Pęcherski. 

Zamiast kwiatów na mmimnię ks. fana Sma 
żyńskiągo na dni przeciwgmiźlicze Odałiscy 


Zł. 5. 

Dziękuję pani Lewamdowikiej za zapnosz 
mie do tańcu, skladam na Rowi PZBS: 
źlicze zł. 20 (dwadzieścia), J. Beresziko. 


8. 


Z pola walki o premję 
DLA SOSNOWCA. 


Wykaz osób, które stanęły do apelu Ko- 
mitetu „Dni Preeciwgrużliczych” w Sosmow- 
on, ślkladaja ofiary na skutek odezwy Ko- 
mite i wpłaciły od 4.2 dio 16.2 1935 r. P.K.O. 
następujace kwoty: PP. Zrzeszenie Pracowni 
ków Banku Polskiego 1) Kało w Sosnowcu 
mł. 27.20, 2) Inż Zielenżewaki bdmamd zł. 10, 
% p. Jagielłowicz Wiktor zł. 10, 4) p. Cze- 
chowski . zł. 5, 5) p. Woroński Tadeusz 
A2 6) p Sztuka Leon zt. 2, 7) p. ŚSzułiński 
Antomi A2, 8) p. Goldwasser Jonek of. 2. 


Razem zł 60.20. 


| aa RE 
UZDROWISKA budowlany, 
GE rA KUPNO 42 pręży przy ul 
. inszkai 2- zed: 
e] „Słoneczna” (nazwa 1 SPRZEDAZ az. Baes wię 
S MUNDURY f| "awniejsze „Uzdnowi- Kołłątaja 11 (dozorca 
QJ KOW i CZAPKI ako“) Dra aen Z ZU NE kase 
K j i M AJ = 
EM polec: L, FLAK B ll ioei | uzaro- |PALONE, WYBOROWE| PIEKARNIA 
poleca: e wan oów Ceny umiar | najtaniej dostarcza —| Y centrum miagia 
MEL BĘDZIN, DOJAZDOWA 5. kowane 296 | wagonowo-dh talicznie sprzedania ceniść pks 
Romam Dobrzański — powa KLER 
i „-.| Cena do ówiemia . 
LOKAŁE | u: skuty Budo. | Wiadomość: Jan Kluk. 
2 POKOJOWE wilane. Katowice, Pa- Solont, ul. 


[mm 


wyjątkowo 
trwała 
śmiało i pew- 
nie wygala, 
nigdy 
nie kałecząc 


Fotografja powyższa przedstawia podlwon: 
autobusu -albrzyma (na 120 osób), wysttuwio- 
ne na saljomie berlińska otwantum 14 d 

W podwozie wapomtowano dwa silndki: jeden 
stylu, dnugi sprzodu auitobusn. Dzięki <łwum 


silafkom gigantyczny autplbus  miesze 

% osób, może mogwiąmć szybkość 150 km. 
na godzinę. 

me — R 


KINO 


MEN 


SOSNOWIEC, Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
Tel. 64. Skrytka poczt. 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 73. 


Redaktor naczelny przyjmuj 
od godz 11 — í i od 6 — 2. j 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Miiriały „Karjera Zachodniego : 


ac O 
(| n i KLDAKTOR NACZ, STEFAN ARNOLD. 


LJ 
o 
LJ 
m 
© 
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STRZEŃ 
— MYS 


Na Riwjerze fnancuskiej, koło Cames od. ywajj, 
tów żaglowych. W regallaldh tych bierze t 


mieszkanie i kawaler 
ski mmeblowany (lub 
me do wynajęcia — 
Prosta 12. 


„KURJER ZACHODNI" 


KRÓLEWSKI ŻEGLARZ. 


SOBĄ: re TY 


dlercjustkdago 31, tel. 


Dworcowa. tel. 251-59,| + 
1449 1119 
ALNE PROSZKI | 
MIGRENO NERVOSI +e w K*1593 


hme KOGUTEK utetowa 
| SĄ ŚRODKIEM KOJĄCYM BÓLE | Sosnowiec. 
2ASTOSDWAN:E , 


BÓLE GŁÓWYGZĘBÓW MIGPENA HEWRALGJA GRYPA 


TPRZEZIĘBIE 


Żagajci W aster sr= 
 S8ak*v' 3 


KINO 


„Lgłęlih 


dawniej 
Kino-Teatr 
| „Udziałowy” 


Dziś! 
Wielki komik HAROLD LLOYD po dwuletnim less | 
przemówił i trafił do serc miljonów w świetnej komedji no- 
wego typu p. t. 


KOCI PAZUR 


(Kozioł ofiarny) 


w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
i święta 25% drożej. 


NIA BÓLE STAWOWE KOSTNE ARTRETYCZNE it E 


PAMIĄTKOWA MONETA. 


W Belgji wypuszczono 40-framkowe monety 

dla muipamiiętniiemia wystawy Kwiatowej i« 

Bruikiseli. Monella z jednoj strony przedsta- 

wia ów. Jerzego, a z dmuigiej posiada naps 
o 100-leciu kolei belgijskich. 


DZIś I DNI NASTĘPNE 
Poślubić ukochanego mężczyznę czy oddać go córce? 
Czy w walce tej zwycięży kobieta czy matka? 


IMITACJA ZYCIA 


Piękny film życiowy oparty na prawdziwem zdarzeniu 

Reżyserja: John M. Stahl. 

W rolach naczelnych: Claudette Colbert oraz Warren 
William i 3-letni genjusz ekranu Baby Jane 

Celem szerszego udostępnienia PT. Publiczności obejrzenia obrazu—ceny 

Wkrótae: Pat i autentyczny Patachon 


Nad; ram: Tygodnik Panamountu i Pata. 
>: NN LE. 14-76. 1009| tego Rypala. p 


w-g powieści Fannie Hurst. 


miejsa zniżone od 25 gr. 


nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


ZK 


co moku, wielkie reguty jach- 


ją sig jak 
ki król Obrysiljjan, którego wi- 


a „U 
że udział dań 
dzimy nm jachcie „Dan*. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


304-23. Piotrowice Śl. | xasooemmamancozawa 


POSADY 
i PRACE 


Dziś! 


KINO Eugenjusz Bodo, Mic 


Palae” 


w Sosnowcu ul. 


włorek Zb Tutere 1955 rokn. 


OZENKI 


` | matrymonjalne  „Ło- 


dzianka” załatwia spra 
wy matrymomjaline. — 


FR kk ia Łódź, No- 


wo-Pańsba 144. 552 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
dowód osobisiy wyda- 
ny w Dziedzicach. — 
Śląsk Cieszyński, któ- 
ry umieważniam Am- 
dszej Kosiarczyk. 

1122 


wien, Nowopogońskua 
19 Peleca otomany ma 
ierace, tapczany, ko- 


Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa- 


Wanny, 


wanienki 
nasiadówki, pralki, ba 
ije cynkowe — ko- 
tty na bieliznę — 


TOMATYCZNE dła cc 


łów sanitarnych — w | najtamiej 


xien wybonze. Ce- 

my bardzo przystęp- 
me A. Hesse Sosno- 
wiec, Orla 11, tel, 4-5: 
278 


— 


w filmie sensacyjno-erotycznym p. t. 


Czarna perła 


Sensacyjne przygody, romans, humor, śpiew, taniec, wystawa. ||| Warszawska 2. w roli tyt. bohaterka filmu „Tabu“ 
| Í Nadprogram: Tygodnik Foxa. | ałynna mulatka RERI 
a A 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
za tekstem 55 mm.; 
Numery dowodowe platne. Za terminowy druk oraz przestrzega- 


w niedziele 


AZ ZZ Z 
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Milowicka 3. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 
p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 45. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — 
MIESZYCE, ksiez. W. Bagińskiej. — ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, F. Nnuberś: 
ZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. 


A AZ 
DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — 


OLKUSZ, 


STEFAN SKOREK, So-| cję Pożyczki Pansy 
snowiec, ul. Kaliska 24| wej ma zł. 100 Konate 


Potężny film polski! 


j 10 drobnych ogł. 


Nr. m. 


va CIEKAWE 


NAJPIĘKNIEJSZY TEATR 
FRANCUSKI. 


Pod przewodnictwem Pawła Valery wiw 
nzył się w Paryżu komitet który nosia 
sobie za zadanie przywrócić dawna św we" 
wspaniałe teatrowi hiworskiemu w pe” 
wersalskim ż uczynić zeń, jak w S 
ośrodek. festiwalów sztuki klasycznej. T 
wersalski jest dziełem słymnogo arohia > 
czasów Ludwika XV, Gabriela anreyth 
w yh hamakowym. Odmowiemie text 

rzystosowamie go do przedstawień będ. 
Sawa około 6 milijnów fnamków. Kom 
tet ałnzymał spore subsydia, taik, iż zamier% 
rozpecząć sezon  tealiralmy już na wew 


193 raka. 


CHODZĄ OORAZ RZADZIEJ 
DO KINA. 


Fnekwencja w kinach w Czechosłowacji! 
zmniejsza się stalle poczymając od 1909 r., 
19%0 r. fFryrkwencja kimotealirów wykazie 
jeszaze wzrost o 17% w porówmamiu z ir. 19% 
matomiost mok 1931 wykaomje już gpu 
fnekwemaji o 8.9/a nak 1932 spalek o |”, 
wobee 1943 r. w 1933 r. spadkik trwa alei 
i zaznacza się cyfrą B.5%e, w 1954 r. — eyi 
56o. Ogólma zatem cyfra spadku frekwenti 
w kinach w C waoajń, poczymając 
m. 1930. wynosi 38.3%/. To też syhuacja finan | 
sowa ikitmofeattrów w Czchosłowneji nie ní 
leży do najkepszych. 


NAŚLADOWCA FARAONÓW 


Bogaty właściciel hut soikfiamych w Mócji 
gam (U. S. A), A. Dyer. zwiedził Egipt. * 
dak pimamid zrobił na nim wielkie wnat 
mie, ale jako  Siuprocentowy ameryka 
amarfwił się Dyer na myśl że jego ojczy 
nie posiada nie podobnego. Pocieszył sie 
unak. przypommawszy sobie w czas iż I 
przecież szczęśliwym postadaczem hmt soki 
mych. No. do jeszcze nie wszystko stnacni" 
— wekł Dyer i stante pede polecił oprac 
wać swoim imżynierom plan budowy idani 
tvoznej pi kdy., ze szkła, Pinarńda m 
stanąć w Michigan. a na budowę jej znże” 
zositmie dwieście tysięcy coninarów ma 
cznych szkła. które dostarczą huty p. Dvor 
Fabryfkamt spodziewa się, że jego piram* 
chociaż ze szkła. będzie osobliwością w © | 
lej Ameryce i ściągać będzie do rodzinne 
miasta tysiąca turystów żądnych jej obed 
rzenia. 


STUDENCI PIEKARZAMI 


Związek studentów uniwersytetu i polit a 
miki „Turni* w peńzcie podjął orst 
naing akcję w celu ulżenńa doli tych St" 
demtów, którzy mie maja środków winzymć 
nia. Związek otwiera wkrótce piekarnie. 
której wszywlikie prace. od zagn*atamia 
sta. do rozwożania pieczywa włącznie. bot 
spolniime pnzez studemińów. Na inaagumat 
piekarmi zaproszeni zostali rdktonzy. p 
sorowie. oraz członkowie rządu. Zazmaczi” 
należy nezytem., iż związek piekarzy bu 
peszłańskich, łoknjąc się komikurencji 
karni studenckiej, wystąpił z ostrą krs. 
przeciw nowutorom. inicjatywa studamtóć 
spotkała się jednak z dobrem przyjęć 
w opinii ogółn Indiności. i 


ŻARÓWKI 
oferty na 
żądłamie Przedsiębior- 
stwo Elektrotechnicz- 
ne Imżynżer Bolesiaw 
Jurski, Kraków, Ja- 
giellońska 4, tel. 131 96 
504 


Przy 
włosów wypadania. 
łupieżu, łysieniu 
stosuie się 
mydło Chinowo”* 
chmielowe 
i Esencję Chino” 
wo-chmielow4ą 
(z Kogutkiem)- 


Instalacje 


oświetlenia elektrycz- 
nego na i0-cio mie- 
sięczne raty z upoważ 
nienia Elektrowni O- 
kręgowej w Zagłębin SKRADZIONO, 
Dąbhrowskiem wykonuj 29-1 1935 r. rowo Wip 
Je Przedsiębiorstwo | syst. F. N. nr. 19 
Robót Plektryczmiych | kat. 7-65, oraz o ‘ 


1 


pif 
hał Zniez, Franciszek Brodniewić* 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA 
Pa 10 wyrazów w każdem kosztuj? 
30 drobnych ogł. 16.00 zi. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
7.00 zL 
5 drobnych ogł. 4.00 zł. ng 
Ža każdy wyraz dodatkow y dopłaca »€2m 


Rynek, kiosk p, Kordaszewskiego. — 


REDAKTOR ODP. HENRYK zai 


